WOLNOŚĆ 


. Redakcja i Admintstrac'a; Łódź—Al. Kościuszki Nr, 29 tel, 1060-99 
| Redaktor przyjmuje od godz, 17--19 Rękopisów nie zwraca się. -Administracja 
"czynna od godz. 9 do 15 1 od 17 do 19. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 40 
Wydawca, Łódzki 0.K.R. P.P.$. Redaktor 


Skutki kapitułacyjnej polityki Chamberlaina i` Dalädiera 


Diepotzytaina demonstra 


przeciwko Francji w parlamencie faszystowskim 


Jak już podaliśmy, w środę w 
Rzymie, po zakończeniu expose 
min. Ciano, doszło do zainsceni- 
zowumej manifestacji faszystow- 
skich mianowanych posłów w I- 
zbie przeciwko Francji. 

Pa raprwnieniu ministra, że 
włochy kontynuować będą nadal 
miewzruszerie politykę, odpowia- 
dająca raiuralnym aspiracjom ca 
%go narodu, wszyscy posłowie 
powst; z miejsc i poczęli chórem 


wołać; 
„TUNIS, TUNIS, KORSYKA!“ 
Okrzyków tych,  podchwyco- 


uych równitż przez galerię, wy* 
dochać musiał nowy ambasador 


farov* Francois Poncet, który 
saajdowai się w loży dyploma- 
tycznej. 


Pod ©"e manifestacje powtarza 
= Sè stępnie przed oknami a- 
sutameńów Mussoliniego na pl 
Werin, gdzie tłum, 

*ADAJĄC ZWROTU TUNISU I 
KORSYKI, 


yt 4. 


kie nadeszły z RZymu 

O ZORGANIZOWANEJ PRZEZ 

RZĄD WŁOSKI DEMONSTRA-. 
CJI DEPUTOWANYCH 


w „parlamencie“ rzymskim, któ-|, 


rzy na komendę domagali się 0- 

debrania Francji Tunisu, Korsyki 

i Nicei, wywołały 

PRAWDZIWE ZDUMIENIE i 
KONSTERNACJĘ 

w londyńskich kołach parlamen- 

tarnych. W kuluarach Izby posto- 


wie, zarówno konserwatywni, jak 


i opozycyjni, nie: ukrywali Raj 
oburzenia z powodu 
NIIEPOCZYTALNYCH  WYSTĄ- 
PIEŃ. DEPUTOWANYCH 
'WŁOSKICH. 

Jeden z wybitnych posłów kon- 
serwatywnych twierdził, że jeśli 
Włochy zawarły pakt z Anglią po 
to tylko, by tym łatwiej rozpocząć 
tak gwałtowną kampanię za Ode- 
braniem Francji jej terytoriów, 
tedy 
IM PRĘDZEJ ANGLIA ZERWIE 
TEN PAKT, TYM LEPIEJ BĘ- 


ODDAJCIE SABAUDIĘ, ODDAJ| DZIE DLA SPRAWY POKOJU. 


CIE NICEĘ!*. 
Jak donosi 
m z Londynu, wiadomości, ja- 


Na ogół panowało 'w kołach 


„Kurier Warszaw- | parlamentarnych przekonanie, że 


wypadki w Rzymie 


Nastroje antywłoskie 


w Hiszpanii 


luk podaje Agence dEspagne, ' 


garmizor Malagi składa się obec- 
ale wyłącznie z żołnierzy włoskich 
Wśród ludności zaznaczają się co 
rag wyraźniej nastroje antywios- 
kie. Kupcy  malascy wzbraniają 
się często sprzedawać towary żoł- 
nierzom | oficerom wioskim. Tak 
samo ryhacy nie chcą odstępe-* 


gen. Franco 


wać ryb dla garnizonu włoskiego. 
Na tym tle dochodziło do wielu 
scysji, w co wkroczyć musiały wła 
dze miejscowe, wydając kupcom 
i rybakom nakaz obsługiwania 


wszystkich zgłaszających się kii- ` 


entów bez względu na ich narodo 
woŚć. 


` Wincenty STAWIŃSKI 


SKUTKU WIZYTY PREM. CHAM 


ORGAN PPS. 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ| 


Rok -— 342 
Piątek 2 Grudnia 1938 
Cena numeru 10 3r. 


Agencja rumuńska Rador do- 
nosi: prasa rumuńska, komentu- 
jac usitowanie ucieczki Cordeanu 
i 13 jego towarzyszy, oraz zastrze 
enie ich przez żandarmów, uwa- 
ża, iż fakt ten stanowi ostatni roz 
dział likwidacji byłej Gwardij że- 
laznej. 


Po strajku powszechnym 


'UNIEMOŻLIWIĄ DOJŚCIE DU 
BERLAINA | LORDA HALIFAXA. 


LLL W 3 p R A N ( H LLLLLLL 
S W kołach parlamentarnych Francji panuje przeko- z 
E . nanie, że Rząd Daladiera postara się obecnie popro- Z 
z  wadżić politykę łagodzenia konfliktów społecznych Z 
z. W kołach radykalnych twierdzą, że premier nósi się ~ 
3 z zamiarem zwołania ponownej konferencji przed- z 
Z  stawicieli pracodawców i organizacyj robotniczych, E 
Z aby tak jak przed laty doprowadzić do nowego ge- F- 
F, neralnego układu zbioroweńo. : 
R EWIUSZNUNLBRBOYEWIDLLLSOUEREDGUE | EDDOONENEELEEEELELLLLLELLLELLL/ 


w DNIU Sai GENERALNEGO WOJSKO OBSADZIŁO WSZY 
STKIE FABRYKI WE FRANCJI. 


Nekrologi do - 100 mm. gr. 


Dzienniki stwierdzają, iż więk- 
szość miodzieży nie solidaryzowa 
ła się z ostatnimi aktami terroru, 
Rząd otoczył w ostatnich czasach 
specjalną opieką studentów, u- 
praszczając program studiów 0- 
raz rozdając około 2000 stypen- 
diów. 

Dzienniki podkreślają również, 
iż czynione Są wysilki w celu Zu- 


petego zlikwidowania  bezrobo- 


cia wśród inteligencji. Instytucje 
publiczne i przemysł pochłaniają 
tysiące młodych pracowników u- 


20, 
ła treść ogłoszeń redakcja 


m. A z 


Warunki prenumeraty: w Łodzi è odnoszeniem do donu zł. 2.50 mie- 
sięcznie; na prowincji zł 3. za zmianę adrasu gr. 50: Cena ojtaszań: = Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpalię (na stronicy 6 szpalt) w texście gr 50. zwye 
czajne gr. 40. 
Drożne za wyraz gr. 15 


powyżej 100 mm gr. 3), 
mie odaowiada 


Po krwawej rozprawie 


z rumuńską Żelazną Gwirdią 


mysłowych. W ten sposób mło- 
dzież została ostatecznie usunięta 
z pod wpływów <lementów, repre 
zentowanych przez dawną 'Gwar- 
dẹ żelazną. 

Do wszystkich posterunków żan 
darmerii w całym kraju rozesłano 
bardzo surowe insirukcje. Żan- 
darmeria, wedlug tych instrukcyj, 
ma za zadanie utrzymanie porząd 
ku za wszelką cenę i nie powinna 
wahać się występować przeciwko 
terrorystom nawet bez uprzedze- 
nia. 


Trzecia Rzesza przykładem 


dla nowego Prezydenta Czechosłowacji 


Nowy prezydent Czecho-Siowa- 
cji dr. Hacha udzielił bezpośtednio 
przed swym wyborem wywiadu 
korespondentówi „Lokalanzeiger*, 
w którym omówił stosunek Cze- 
chostowacii do Niem'ec. Oświad. 


| czył on m. in., że Związek między 


obu państwami będzie musiał być 
bardzo ścisty”*, „Wystarczy rzucić 
wzrokiem na mapę — Oświad- 
czył prezydent Hacha, ażeby zdać 


sobie sprawę .z wspólnego tereritt 
zainteresowań. Nie zapomnimy 
też, że Rzesza była dla nas w wie- 
lu wypadkach przykładem. Przy 
ułożeniu s'ę stosunku Niemiec do 
Czecho.Słowacji współdziałało żre 
sztą przeznaczenie”, W końcu pre 
zydent Hacha oświadczył, że trze- 
ba będzie te wszystkie sprawy 
przedstawić w jasny į wyraźny 
sposób narodowi. (ATE.) 


Makabryczna ceremonia 


Jak podaje prasa turecka, 
wielkim zgromadzeniu narodo- 
wym w Ankarze złożono projekt n- 
stawy, postanawiającej, że zmarły 
Prezydent Tudcji Ataturk ma zo- 
stać stałym deputowanym z okrę- 
gu miasta Ankary, „że jego man- 


Minister Kolonij i Dominiów 
brytyjskich, Malcolm Macdonald, 
oświadczył w Izbie Gmi, iż mi- 
nister Unii Południowo Afrykań- 
skiej, Pirow, nie został upoważ- 


w dat nie może być przekazary ni- 


komu innemu, że w czasie spraw- 
dzania obecności deputowanych 
przewodniczący parlamentu pode 
czaa odczytywania nazwiska Ata» 
turka ma odpowiadać: „obecny*. 


Pirow nie był upoważniony 


niony przez rząd brytyjski do 
prowadzenia w imieniu rządu ro 
kowzń z Niemcami w sprawie ko- 
ionialnej. 


DEKRET O MOBILIZACJI URZĘDNIKÓW “PAŃSTWOWYCH, 
PRACOWNIKÓW KOMUNALNY CH, KOPAŁK I KOLEI, 


DEMONSTRACJA ROBOTNIKÓW W PRZEDDZIEŃ STRAJKU 
W VALENCIENNES, 


Strajk powszechny we Francji 


według relacji PAT-a 


PARYŻ (PAT). Korespondent P. 
A. T. w objeżdzie zarówno Paryża, 
jak I ośrodków przemysłowych na 
przedmieściu, mógł się przekonać 
osoblście © załamaniu się akcji straj 
kowej, nie tylko w instytucjach pu- 
blicznych, lecz nawet w przemyśle 
prywatnym. Większość fabryk me. 
talurgicznych stanęła do pracy. 
Liczbę strajkujących metalowców w 
godzinach popołudniowych obliczano 
mniej więcej na 30 proc, Na hasło 
strajkowe odpowiedzieli w okręgu 
przemysłowym Paryża tylko w peł- 
ni rabotnicy przemysłu budowlane- 
go oraz drukarze. Mieszkańcy Śród- 
mieścia Paryża, tak samo zresztą 
jak | przedmieść, nie odczuwał w 
ciągu dnia skutków strajku. Przede 
wszystkim należy podkreślić, iż 
Środki komunikacyjne fankcjonowa 
ły wszędzie najzupełniej normalnie. 
Dworce paryskie, które rano były 
zupełnie opustoszałe nie tyle z powo 
dłu niestawienia się pracowników 
kolejowych, którzy wszyscy odpo. 
wiedzieli na apel powołanła, lecz 
przede wszystkim z powodn niezja. 
wienia się puhliczności, obawiającej 
się różnych możliwych incydentów, 
powoli zaczęły się zapełniać, 

Koleje zarówno w okręgu pary- 
skim, jak również | na catym tere- 
mie Francji. funkcjonowały również 


gach publicznych, czy też podejrza- tłum robotników metalowców asilo- 
nych o chęć podburzania do ukcji wał obsadzić wielkie magazyny to. 
strajkowej. warowó, W Bordeaux podobnie zre. 
W samym okręgu paryskim, to| sztą jak | w innych miastach porto 
jest w Paryżu | na przedmieściach | wych, strajk objął przede wszyst- 
rzemysłowych Paryża aresztowano | kim robotników portowych oraz 
w ciągu dnia około 500 robotników, | przemysł metalurgiczny. PEWNE 
W godzinach popołudniowych na uli | PODNIECENIE WSRÓD MAS RO- 


wzm Str. 2 


likwidata IM gwardii 


polityczne twierdzą, że wj Według brzmienia komunikatu 
związku z sytuncją, jaka się wytwo | gen. Antonescu „przekroczył ramy 
rzyła po śmierci Codreanu, rząd za- | swoich uprawnień urzędowych, ma. 
mierza podjąć decydującą akcję ce-| nifestując na zewnątrz swoje po- 
lem ostatecznego zlikwidowania Że. | glądy politycznó w sposób niedozwo 
laznej Gwardii, dla Której strata | lony*. Należy dodać, że swego cza- 
przewódcy jest niewąpliwie elosem | su gen. Antanescn uchodził za sym- 
bardzo poważnym. Akcja rządowa | patyka Żelaznej Gwardii, (ATE). 
ma objąć, jak słychać, różne dzie. 
dziny życia społecznego, przy czym 
wymierzona będzie nie pes s: „daf 
ciwko żelaznej Gwardii, 


Salomon Abend syn Mozesa I Ne 
chy, urodzony w roku 1912 w Borye 
aławiu, gdzie dotychczas przebywał, 
Miał przy sobie książeczkę wojske= 
wą i dowód osobisty, Ktoby wiedział 
o miejscu jego pobytu proszony jest 
e podanie wiadomości za zwrotem 
kosztów na adres: Moses Abend, Ba 
rysław II, Krzywa 4, 


zowanym okręgu  Valencienne PO| lionskich doszło pod wieczór do. narodowej w gabinecie premiera Go 


cach Paryża ukazały się wydawnie- 
twa popołudniowe, jak „Paris Midi*, 
„Paris Solr“, „Journaj des Debats”, 
lecz w zmniejszonych wydaniach. 
Temu stanowi rzeczy w Paryżu 
odpowiadał również spokojny na. 
strój na terenie całego kraju; 


m CYK 


Z departamentów północnych do. 
noszą, Iż sytuacja strajkowa w pôl- 
nocnych ośrodkach przemysłowych 
w ciągu godzin popołudniowych przed 
stawiała się najzupełniej normalnie. 
Część górników departamentu Pas 
de Calałs | departamentu Nord pod- 
jela pracę. W najbardziej skomunt- 


BOTNICZYCH DAŁO SIĘ ZAUWA 
ŻYĆ TAKŻE W NAJWIĘKSZYM 
PORCIE FRANCUSKIM MAR- 
SYLI, GDZIE ZASTRAJKOWALY 
TRAMWAJE 1 TAKSÓWKI, CO 
MIASTU NADAŁO SPECJALNY 
CHARAKTER. Poza tym robotnicy 
kolejowi w Marsyli usiłowali obsa- 
dzió niektóre warsztaty kolejowe. 
Cały szereg tego rodzaju incyden. 
tów zanotowano również w miejsco- 
wościach w pobliżu Marsylił. 


Zajścia w Lyonie 
LYON (PAT). W fabrykach | 


przeciwko sympatykom ag» pi 
bez względn na zajmowane przez 
nich stanowisko. Akcja ta, LpA 


prawy Dalekiego Wschodu 


rumuńskich kół politycznych, w; 


gać jednak będzie jeszcze wielu w ZAKAZ ŻEGLUGI NA YANGTSE [ge powrócić do swych sledsib, a pewne- 


siłków, 
mimo, że pozbawiona jest przewód. |ty japuńskiej zawiadomiło dyplomaty. 
ców, dysponuje wciąż jeszcze liczny | cznrrh przedstawicieli W. Brytanii. Sta- 
mi kadrami I zachowała w pewnej|n'w Zjednoczonych. Francji i Włoch, 
mierze wartość organizacyjną, że wcbhec dalszego utrzymania zakazu 
teglugi ne Yangtwe kanonierki endze- 
DYMISJA DOWÓDCY 0, K. ztezmkie zamknięte ne tej rzece, bę lą 
BESARABIA. odprowadzone pod konwojem do Szan- 
Komunikują urzędowo, że gen. | Stalu. 
Ion Antonescn b. minister obrony AMERYKA ODMÓWIŁA. 
CHINOM POŻYCZKI. 


REKWIZYCJI I MILITARYZACJI | ostrych starć. W zajściach tych gi, złożony został z objętego przed, NOWY JORK (PAT.). Chińska mi- 
KOPALR, STAWIŁA SIĘ DO PRA | padło wielu rannych. Szczegółów paru dniami stanowiska dowódcy | sja finausowa spotkała się ta s niepo- 


CY OKOŁO i CZĘŚĆ GÓRNI- 
KÓW. NA CAŁYM TYM TERE- 
NIE WŁADZE oz WEGA boski 
CJALNE OSTRE 

ŻANDARMERII I która we. 
SRA. W PRZEMYŚLE META. 
LURGICZNYM VALENCIENNF 
STRAJK BYŁ OGÓLNY. Na obsza 


normalnie autobusy i kolejka | rze wszystkich departamentów pół- 
złemna. Wszystkie sklepy w Paryżu | nocnych koleje kursowały normal- 


jak | na przedmieściach, wielkie ma | | nte, 


gazyny towarowe I sklepy prywat. 
ne były czynne bez żadnych przerw. 
życie stolicy, przedmieść, miejsco. 
wości podmiejskich | robotniczych 
miało zupełnie normalny wygląd, 
zwłaszcza, że kawiarnie i restaura- 
cje były otwarte Jak zazwyczaj. 
Wszystkie kina i teatrzyki były 


trolo konnej gwardii lotnej, biwaku 
jące przed merostwem w Salnt De. 
nia, 

NADZWYCZAJNE  ZARZĄDZF. 
MIA BEZPIECZEŃSTWA NA 
DWORCACH OSOBOWYCH PARY 
2A, ZOSTAŁY W POŁUDNIO. 
WYCH GODZINACH CELOV?) 
ZŁAGODZONE, ABY NIE WYWO- 
ŁYWAĆ POPLOCHU WŚRÓD PU- 
BLICZNOACI Robotnicy z tych fa- 
bryk, które zostały  nmieruchomło. 
me, starali się wyraźnie unikać 
cywa zgromadzeń, aby nie da. 

wać okazji de Interwencji służby 
hezpieczeństwa, która przeprowadza 
ła aresztowania wszelkich podejrza 
nych e sianie niepokojów na dro- 


również przebieg prawie normalny. 


ły bez przerwy, 

Na południu Francji zanotowano 
jednak cały szereg Incydentów, któ 
re wszędzie miały charakter spora- 


narazie brak. 


Ustapienie Rządn gen. Syrovy ego 


Poseł Beran 


W większych miastach tego) Po dokonaniu wyboru prezydenta Republiki premier gen. Syrovy 
okręgu jak np. w Lille, życie miało seyi na ręce prezydenta Hachy dymisję swego gabinetu. Prezy- 
ent powierzył utworzenie nowego gabinetu 
W Lille kursowały tramwaje i auto pad jedności narodowej, posławi Rudolfowi Beranowi. Pos. Beran 
busy, sklepy | magazyny czynne by. | rozpoczął natychmiast rozmowy w Sprawie powołania dalszych 


ministrów. (ATE). 


PRGA (PAT). Według wiadomo- 


wodzeniem, Rząd umerykański odmówił 
bowiem ndzielenia Rządowi chińskiemu 
pożyczki, potrzebnej na zaknp materia. 
łów wojennych w Stanach Zjednoczo- 
nych. Zakupy te odbywać się będą w 
dalszym ciągu za walstę chińską. 

JAPOŃCZCY WYCOFALI SIĘ 

Z HONG . KONG. 

HONG - KONG (PAT.). Wojska ja- 
pońskie wycofały w środę na skutek 
przeprowadzonych ostatnio  japońsko- 
brytyjskich rozmów swoje oddziały «s 
granicy obszaro Hong- Kong. Znaczna 
liczba Chińczyków mogła skutkiem 1e- 


okręgu korpusu na Besarabii 


tworzy rząd 


przewodniczącemu 


— jak się rem Asy TRPA Nieustai 


bowiem żelazna Gwardla,| SZANGHAJ (PAT.). Dowództwo (le- | go mmdzaju naprężenie mosunków mię 


dzy Japanią a W. Brytanią zasałe œ 

runięta 

NOWY PROGRAM POLITYKI 
JAPOŃSKIEJ. 

TOKIO (PAT.). Agencja Domel ås- 
nosi: W środę rano odbyła się w obeo 
ności cesarra konferencja, w której wzię 
li udział szef astabn generalnego, mini- 
strowie wojny, marynarki, linsmsów 
oraz spraw wewnętrznych, jak również 
przewodniczący rady przybocznej. Na 
konferencji tej zatwierdpono zasady ©- 
praeowanego przez Rząd plann w spra- 
wie przyszłych osmnków  japońske- 
chińskich, W najbliższym: czasie soetas 
nie opnblikowany oficjalny komnmikat, 
zawierający wytyczne nowego programu 
polityki japońskiej. 

ZMIANA GŁÓWNODOWO- 
DZĄCEGO. 

Generał Sugiyama, były japońsie 
minister wojny, mianowany został 
głównodowodzącym sil japońskich 
w północnych Chinach ma miejece 
gen. Terauczi, który odwołany =s- 
stal do Tokio. 


jaca akcja 


ści z kół polnformowanych z utwo- 
dyczny I nie przeobraziły się w ża- 
dna poważniejszą akcję. W Lyonie | Tę"!em nowego gabinetu premiera 


du posła S 
e złe FONR dw 
miast otwartą kwestia, czy obejmie 


faszystowskich korsarzy 


niektórzy działacze skrajnej lewicy | PoTana liczyć zię należy nie wcześ. 
usiłowali przeprowadzić agitację 
wśród pracowników miejscowego 
węzła kolejowego, żeby mie dopuścić 
do uruchomienia komunikacji kolejo 
wej. DZIESIĘCIU ROBOTNIKÓW 
POŁOŻYŁO SIĘ: NP. NA "TORZF, 
BY UNIEMOŻLIWIĆ ODEJŚCIE 
POCIAGU Z DWORCA LYORSRIE 
GO. WŁADZE JEDNAK SZYBKO 
OPANOWAŁY SYTUACJĘ. W GRE 
NOBLE MANIFESTUJACY RO- 
BOTNICY ORBSADZILI PRZEZ PE 
WNA CHWILĘ DWORZEC KOLF 
JOWY, LECZ ZOSTALI USUNIĘ. 
CI PRZEZ ODDZIAŁY GWARDII 
LOTNEJ. Następnie usiłowali w 
mieście ustawić barykady  naprze- 
ciwko poczty. Akcję te zlikwidowa- 


m s = rg pewa powtaców arabskie 


" „Naturalne aspiracje" aspiracje” 


narodu włoskiego 


RZYM (ATE). Oczekiwane de- 
monstracje przeciw Francji odby- 
ły się w środę po południu. Olbrzy 
mie tłumy domagały s'ę oddania 
Włochom Tunisu, Korsyki į Nicei. 

W Izbie Deputowanych hr. Cia 
no wygłosił przemówienie, w któ- 
rym oświadczył m, in., że Rząd 
włoski oddawna namawiał Rząd 
praski, by starał się dojść do po- 
rozumienia z Niemcami, Węgrami 
1 Polską. Rząd praski uparcie 
sprzeciwiał się słusznym żąda- 
niom Niemców sudeckich i musi 
ponieść odpowiedzialność za cały 


kryzys. 

Po szczegółowym  omówienłu 
przebiegu wypadków, które do- 
prowadziły do kryzysu wrześnio- 
wego, min. Ciano wyjaśnił, że je- 
szcze 20 sierpnia Mussolini pole- 
čit mu nawiązać ścisły kontakt z 
Rządem niemieckim, gdyż Włochy 
postanowiły przeprowadzić konie- 
czne zarządzenia dla obrony go, 


swych granic. Ciano wyjawił rów 
nież, że w niedzielę 25 wrześniz 
nastąpiło spotkanie Mussolniege 
ze specjalnym wysłannikiem kan. 
clerza Hitlera w pociągu, w pół- 
nocnych Włoszech. 


włoska rozpoczęła się 27 wrze- 


niej, niż w piątek. Skład gabinetu 
został jeszcze ustalony. jednak 


Składaj cie ofiary na 
fundusz po bóle 
ch Związków 
Zawodowych. 


L klasowy 


JEROZOLIMA (PAT). Zgon Jus 
sufa Abu Dury w starciu powstań 
ców arabskich z wojskiem brytyj- 
skim pod Umess'net wywołał Sil. 
ne poruszenie w obozie ekstremi- 
stów arabskich. Abu Dura był w 
ciągu ostatnich miesięcy faktycz- 

nym przewódcą akcji powstań. 

czej. Był On zwolennikiem terroru 


Mobilizacja | Jedynie zewnętrznego i występo. 


wał przec'wko stosowaniu metod 


terrorystycznych wobec Arabów z 
śnia pod osobistym kierunkiem 
Mussoliniego. Zarządzenia mobil: | *grupowań opozycyjnych. Stano. 


zacyjne miały na celu zabezpie. 
czenie granic z Francją I -zacho. 


wisko to spowodowało w osta- 
tnich czasach naprężenie stosun- 


dniego wybrzeża Morza Śród-| KÓW pomiędzy Abu Dura, a Muf- 


zjemnego. M. in. 2 nowe dywizje 
wysłane były do Libii, 
cja Mussoliniego w ostatniej chwi 


tim i sprawiło, iż Abu Dura rozpo 


Interwen. | CZ3ł działalność samodzielną. 


Zgon Abu Dury spowoduje — 


li, dnia 28 września rano, urato. | Zdaniem kół arabskich — pono- 


wała świat i umożliwiła dojścia 
do skutku konferencji 4-ch mo- 
carstw w Monachium. Po życzli. 
wej wzmiance o przyjażni wło- 
sko . angielskiej, hr. Ciano zakoń 
czył stwierdzeniem, że przyszłość 
przynieść musi Spełnienie natu. 
zj aspiracji narodu włoskie 


Projekty kolonizacyjne 


dotyczące uchodźców z Niemiet 


HAGA (PAT.). W środę rozpo- 
częły się w Hadze rokowania ży- 
dowskiego towarzystwa koloniza- 
cyjnego w związku z projektem 
sfinansowania ewentualnej emigra 
cji większej ilości Żydów uchodź- 
ców z Niemiec. Na konferencję 
przybył Louis Ruskin z Chicago, 
gako przedstawiciel amerykańskiej 
erupy, zamierzającej finansować 
PoPomniane projekty kolonizacyj 


ne. Na czele grupy holenderskiej 
stoi Daniel Wolf, który oświąd- 
czył prasie holenderskiej, że ka- 
pitał towarzystwa zapoczątkowa- 
ny jednym milionem guldenów 
wynosi już cztery miliony gulde» 
nów, ale że jest to zaledwie jeden 
procent sumy potrzebnej de uru- 


Krwawy epilog 
zebrania przedwyborczego 


BIAŁOGRÓD (PAT). Ogłoszo- 
no tu oficjalny komunikat w spra 
wie krwawych zajść, które wyda- 
rzyły się ubiegłej niedzieli w 
czasie przedwyborczego zgroma- 
dzenia w miejscowości Primostel 
(Kroacjaj. Z komunikatu tego wy- 
nika, że żandarmi zaatakowani 


Oficer niemieckiu boku rządu 


Rusi Przykarpackiej 


Agencja Havasa donosi, że rzą- 


chomienia emigracji 600.000 ro- | dowi Rusi Przykarpackiej ma być 
dzin. Na cel ten potrzeba 400 mi- | przydzielony w charakterze „do- 


lionów funtów. 


radcy* oficer niemiecki. 


on jeden z resortów, czy też wejdzie 


jako minister bez teld. LONDYN (PAT). 


w Burgos, interweniował ponownie 
u Rządu powstańczego w sprawie 
zwolnienia czterech statków groo- 


PPS 


BERLIN (PAT.). W dzienniku urzę 
dowym ogłoszono „zarządzenie poli- 
cyjne w sprawie publicznego występowa- 
ky ZE, > , bodtee prawną podstawą 

w dn. 29 z. m. B-go- 
ailere GG sia mieszkań 
przez Żydów z powodn „dnia solidarno. 
ści narodowej”. Z zarządzenia tego wy- 


wne wzmożenie osłabionych Osta. 
tno wpływów Muitiego w Obozie 
arabskim w Palestynie. 


Opozycja przeciwko z gen. 


BRUKSELA (PAT.). Zgodnie 
terrorystom z oświadczeniem prem. Spaaka w 
LONDYN  (PAT.). Agencja | senacie, nawiązano rokowania z 


Reutera donosi z Jerozolimy, iż Rządem gen. Franco w sprawie 
25 przewódców arabskich, repre- | wymiany agentów handlowych, 
zentujących 45 osiedli z 70 tys. lu. | Zamiar wycofania się Belgii z Ko- 
dnośc). zebrało się w domu Fakhri | m;tetu Nieinterwencji nie został 
Bej Naszaszibi, przewódcy opo- | jeszcze zrealizowany. Nie jest wy- 
zycji przeciwko wielkiemu muf- łączone, że Belgia za przykładem 
iiemu. Przewódcy arabscy wyrazie 
li zaufanie dla wojsk brytyjskich 
oraz gotowość współpracy z wła- 
dzami brytyjskimi w dziele przy» 
wrócenią spokoju w Palestynie, 


Air Robert; kich, zatrzymanych na wodach kims 
Hodsgon, agent Rządu brytyjskiego | pańskich przez okręty powstańcza, 


Statki te płynęły z indnnkiem sie 
ża do portów brytyjskie, 


Jktnotniowy areszt domowy 


Żydów w Niemczech 


nika, że odnośne władze prowinejozal- 
ne mają prawo zakazać Żydem — eby 
watelom niemieckim oras posuawie 
nym obywatelstwa wkraczania w okre- 
šlonym czasie do pewnych okręgów lub 
opuszczania mieszkań. niestosujący się 
do ża — karani będą grzywną de 250 
mk, lub więzieniem do 6 miesięcy. 


week Piano 


Szwecji jedynie ograniczy swój w 
dział w pracach Komitetu. 


ATR TTE 1 ZERA PRACA RCA] 
Zioła mea cierpieniom 


ucny m 
ogólnie znane jako HERBATA 
FUHLMANNA łagodzą kassel, 
Paczka 1.65 zł. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


Demonstracyjne odwołanie 


występów filharmonii berlińskiej w Londynie 


które odbyć się miały w Londynie 
w styczniu pod batutą słynnego 
dyrygenta niemieckiego Furtwen- 
glera, zostały odwołane, Dyrekcja 
przez składający się z 500 osób|*ng'elska, która zajmowała się 
tłum, zmuszeni zostali do odda- | urządzenien, tych 2 koncertów 0- 
nia, po trzykrotnym  ostrzeżeniu,, świadczyła, że w obecnych napię 
salwy w tłum. 5 demonstrantów | tych warunkach į przy obecnym 
zostało zabitych na  mie'scu, 2) ustosunkowaniu się społeczeńst- 
zmarło w szpitalu, a 9 odniosłoj wa angielskiego do Niemiec, od- 
rany, bycie tego rodzaju kulturalnej im 


Koncerty Filharmonii berlińskiej | prezy w Londynie, uważane jest 


za niewskazane. 


Wypadek śpiączki 


W Pińsku zdarzył się niebywały 
wypadek śpiączki, Do Pińska z Pē- 
znania przybyła niejaka Maria Pe- 
laczkowa, zatrzymując się w je 
dnym z hoteli, Polaczkowa zachore» 
wała ns śpiączkę | mimo zabiegów 
lekarskich nie zdołano jej obadzić. 
Po 6-cia dobach anu Polączkowa 
zanarła, 


W niedzielę, dnia 4 grudnia rb., 
o godz. 4 po poł. przy ul. Strzelec- 
Ten zakątek karpato-ruski sta- | kiej nr. 3 odbędzie się Uroczysta 
je się bardzo niebezpieczny dla | Akademia Towarzystwa Klubów 
pokoju w Europie. Kobiet Pracujących oddział w Ka- 
liszą na którą złożą się: Slowo 


Akademia 


Towarzystwa Klubów Kobiet Pracuj ;cych w Kaliszu 


wstępne, deklamacje zbiorowe i 
indywidualne oraz odegrana ZO- 
stanie jednoaktówka przez zespół 
członkiń Towarzystwa Klubu Ko- 
biet Pracujących. 

O liczne przybycie prosi Zarząd, 


„Gazeta Polska” zapropono- 
wała uprzejmie Ojczyźnie, by 
Ojczyzna dokonała dwóch rze- 
czy równoległych: „selekcji o- 
raz „eliminacji". Te dwa paskud 
ne makaronizmy (t. zn. słowa. 
zapożyczone z obcej mowy) ma- 
ją oznaczać, że oto Obóz Zjedno 
czenia Narodowego przeobraził 
się już w „elite społeczeństwa 
polskiego. opozycja zaś, jako że 
przyjęła bez entuzjazmu propo- 
zycię zespolenia się z Obozem 
Zjednoczenia Narodowego, po- 
winna być „eliminowana", — m 
wiąc po polsku — usunięta — z 
naszego życia politycznego. 

Jeżeli idzie o „selekcję*, — 
to, Bogiem a prawdą, przeżywa- 
liśmy nie raz jeden, w roli... ob- 
serwatorów, chwile „elitarnych” 
wzlotów i zmierzchów. Pamięć 
mnie wszak nie myli: Sejm r. 
1935 miał być „Sejmem elity”. 
Ordynacja wyborcza r. 1935 by- 
ła — w koncencji — „ordynacją 
dla elity”. Dzisiaj. jak wiado- 
mio, P. Prezydent Rzeczypospo- 
litej i p, wice-prezes Rady Mini- 
strów ocenili ową ordynację wy- 
borczą w sposób wcale surowy. 
„Selekcja” zawiodła, chociaż re- 
p+czerfował jej ideę p. Walery 
Sławek chociaż bronił jej myśli 
przewodniej bardzo wymownie 
p Pofustaw M'edzi*ek*, chociaż 
podali sobe ręce dla wspólnej 
pracy w dalekim okreńn wołyń” 
skim książe Janusz Radziwiłł 
im'erjem ziemiańst"a nolskieśo 
i mieboszczyk p. W:'śl'<ki imie- 
niem kuniectwa żydowskieńo. 

Cóż robić?! My — naród pol- 
ski — jesteśmy narodem o da- 
wnej kulturze; narody kultural- 
ne przywykły do niejakiego scep 
życyzmu, skoro mowa o „selek- 
cji“ i o „elicie”; doświadczenia 
ostatnie z B. B. W. R. nie po- 
mniejszyły naszej skłonności na 
turalnej ku niejakiemu scepty- 
cyzmowi; raczej odwrotnie — 
musialy ją powiebszvć. 

Jeżeli jdzie o „eliminację”, — to 
bardzo przepraszam, ale 

„gały w tym amharas, 

żeby dwoje chciało naraz“ 

Bo — owszem — można z ży- 
cia politycznego „eliminować” 
kogoś, kto się ma to zdodzi wza- 
misn za dobrą posadę; móżna 
„eliminować” kukły i fikcje; 
nikt wszakże. jak historia histo- 
rią, nie zdolał .,elim'nować” ży- 
wvch ludzi o dość silnych cha- 
rakterach, ani ruchów masowych 
«wrośniętych w sama gąszcz „rze 
czywisłości rzeczywistej". 

Cn do nas, — gdy przebieónę 
myślą dzieje Socjal zmu polskie 
go, — to „eliminowano” nas i 
naszych poprzedników dziesiąt- 


Zobaczymy... 


pam sw. 3 


ki chyba razy. I po szubienicach] Zresztą, zobaczymy wszyscy 
„Pierwszego Proletariatu”. || niebawem. Wybory samorządó- 
przed r. 1905. I po r. 1905. I w|we rzucą najprawdopodobniej 
r. 1912. I w sierpniu r. 1914. I| nieco światła na obraz naszej 
po uwięzieniu Piłsudskiego i| „rzeczywistości rzeczywistej”. 
Sosnkowskiego w r. 1917, i... po| Thoceniamy najzupełniej wagę. 
wyborach r. 1935. problemów społeczno - gospodar | 
Jakoś nic nie wyszło». SA i kai ji stojących | 
To też przyjmujemy pięćdzie- | przed samorządem, Niemniej — 
siątą którąś å kolei i aczpeję te wybory będą posiadały i wła- 
„eliminacji” z łagodnym scepty- | Sna wymowę polityczną. | 
cyzmem... Jesteśmy ludzie spo- „Zapoznamy się po tygodniac narodu, zdecydowanego racze? 
kojni.. niewielu z sensem tej wymowy. znosić wszelkie cierpien'a 1 wsze' 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. kie wyrzeczenia się aniżeli zostać 


W związku z serią nowych bom 
bardowań Hiszpanii przez fa- 
szystów, grono wybitnych osobi- 


wysłosowało apel, w którym czy- 
tamy: 

„Zwracamy się do sumienia 
| wszystkich narodów  cywilizowa- 
|nych, by im oświadczyć: nie ma 
zbrodni ani rzezi tak strasznych, 
h któreby mogły osłabić moralność 


+e 
* 


ARTUR J. CUMMINGS, 


Wolność prasy w Anglii 


Wobec wprowadzenia u nas bie przemyca się przez granicę nie; tyzm niewolniczej prasy totalnej, 
dekretu prasowego, zainteresu- | miecką angielskie i inne urzędowo | ponieważ w pierwszym wypadku 
je niewą.pliwie naszych czytel- ; zabronione gazety, gorliwie czyty- i ujawnienie solidarności narodowej 
ników stan prasy w Anglii. Au- | wane, pod grozą osobistej odpowie | jest żywiołowe i szczere, Bez jas- 
tor artyku'u poniższego jest na-;dzialności, przez bardzo wielu nego dowodu tej solidarności ża- 
czelnym publicystą postępowe- Niemców, którzy oddawna przesta den rząd angielski nie móg by 
go dziennika londyńskiego, li darzyć najmniejszym chociażby | wszcząć wojny. Bez przekonania, 
„News Chronicie*. Red. zaufaniem swą zgłajchszaltowaną | że się ma za sobą opinię publiczną, 
Publiczność angielska czuwa tro i chloroformowaną prasę. żadna gaze'a angielska nie odwa- 


skliwie nad wolnością swej pra-. Gospodarcze korzyści wolnej ZR każe ach mo- 
sy. Uchodzi tutaj jako rzecz sama |! prasy jasno uwidoczniają się w y z 1 sy : 
przez się zrozumia'a, że wolność | różnicy między rozwojem prasy| Prasa angielska jest wo'na mi- 
prasy jest warunkiem właściwego į angielskiej i niemieckiej. Cyfry na- | mo wszelkie próby gnębienia jej, 
i uczciwego funkcjonowania wol- | k'adu i wpływy z og!oszeń gazet | ponieważ ona ucieleśnia g'ęboką 
nej demokracji. niemieckich spad!y tak nisko, że po | wiarę narodu angielskiego w war- 
W r. 1937 wychodzi'o w Anglii | większej części musia'yby te gaze- tość demokracji, to znaczy: naród 
1577 gazet, ilość czasopism i „ma- | tY zginąć, gdyby nie otrzymywa-: angielski nie chce oddać swego 10- 
gazynðw“ wynosiła cyfrę 3119. O-|ły bardzo wydatnych subsydiów | su ani swych dni powszednich w 
sta'nia dotychczas og'oszona sta- | rządowych. Prasa bry:yjska stała | ręce garstki niedoskonałych istot 
tystyka wykazuje, że na sto rodzin | W f- 1937 na dwunastym miejscu ludzkich; ponieważ dalej prasa uz- 
angielskich przypada średnio 94 wśród przemysłów kraju — przed | mystawia głęboko zakorzenioną 
gazet porannych t 57 i pół gazet | przemysłem okrętowym i handlem | nieufność do każdego niekentrolo- 
wieczornych dziennie, a 130 cza- żelazo-stalowym — a od tego cza| wanego autorytetu, oraz typowe 
sopism niedzielnych tygodniowo. | 54 rosła ona w szybszym jeszcze | przekonanie angielskie, że na dluż- 
Każde z tych pism jest niezależ- | tempie, aniżeli kiedykolwiek w | szą metę najbardziej nieudolna de- 
ne od kontroli rządu, który nie| Swej historii. Jej dochody netto wy mokracja jest jednak  zdolniejsza 
występuje ani jawnie ani skrycie ja nosiły w r. 1935 (ostatni rok, zaj od tyranii. I że bezspornie mmiej 


APEL DO SUMIENIA ŚWIATA. | niewolnikiem najeźdźców. 


Nie 
myślcie więc, wolne narody świa- 
ta, że Hiszpania, prawdziwa Hisz- 
pania, da się nas'traszyć przez 


stości Hiszpanii republikańskiej: terror. Nasza wiara w słuszność 


naszej sprawy, w nasze ostatccz- 
ne zwycięstwo, wiara scemento- 
wana przez takie epopee, jak ta 
nad Ebrem, jest dzisiaj — w obli- 
czu jeszcze nieostypłych zwłok po 
szarpanych przez bomby kobiet i 
dzieci — mocniejsza, niż kiedykol 
wiek, Chcemy, by nikt o tym nie 
wątpił į zwracamy się do wszyst- 
„kich mężczyzn į kobiet, świado- 
mych tego, że nasza sprawa jest 
sprawą calego cywilizowanego 
świata, jako że tutaj rozgrywa się 
dzisiaj przyszłość postępu czy bar 
barzyństwa, wolności czy faszyz- 
mu wszystkich narodów, otóż 
zwracamy się do waszych sumień 
z zapytaniem, czy ludzkość mOże 
jeszcze przyglądać się bez wzru- 
szenia tego rodzaiu zbrodn'om, 
czy nie wybiła godzina, kiedy na- 
leży wznieść barierę nie do prze- 
bycia przeciw nanastnikom, prze- 
ciw mordercom kobiet i  dz'eci, 
przeciw n'szczycielom najelemen- 
tarnieiszych nodstaw cywilizacj!. 

Apel podpisali znani działacze 
pol'tyczni z Martinez Barrio, pre- 
zydentem parlamentu na czele. 
oraz ludzie nauki, pisarze i arty- 


ści. 
„PROPAGANDA“ GEN. FRANCO 
Przed wyjazdem Chamberlaina 
do Parvża londyński ośrodek pro- 
pagandy gen. Franco rozsv'a' 
członkom parlamentu angielskie- 
go, znanym z sympatii lub podej- 
rzanym o sympatie do Hiszpanii 
faszystowskiej, tajny cyrkularz, w 
którym jest mowa 6 poważnym 
ruchu przeciw przyznaniu zen. 
Franco praw strony wojującej, o 
"ogromnych sumach, zbieranych na 
pomóc ludności cywilnej Republiki 
hiszpańskiej. Cyrkularz zaznacza, 
że jeśli społeczeństwo angielskie 
da się wprowadzić w btąd tym ru- 
chem na rzecz Hiszpanii republi- 


ko właściciel prasy. Prasa brytyj-| Który mamy statystykę) 37,5 mi- | dusz ludzkich niszczy. 
ska ma tak samo jak prasa we 
Francji, w Ameryce i w małych de- 
mokracjach, rzeczywistą wolność 
drukowania wszystkich wiadomoś- 
ci 1 wyrażania niezależnej opinii. 
W świecie demokracji, który co- 
raz więcej się kurczy, spada na pra 
sę angielską wielka odpowiedzial- 
rość I to nie tylko wobec czytelni- 
ków własnego kraju, lecz także 
wobec ca'ej Europy. Od czasu jak 
rządy hitlerowskie uczyniły z pra- 
sy niemieckiej bezwolne narzędzie 
państwa i pozbawiły ją przez to 
wszelkiej prawdy i wszelkiego zna 
czenia, naród niem'ecki widzi się 
coraz bardziej zmuszony czytać 
gazety cudzoziemskie, a zwłaszca 
angielskie. W bardzo znacznej licz 


Oble instancje kierownicze na. 


szego ruchn, Centralny Komitet 
Wykonawczy Polskiej Partii Soc. 
jalstvcznej 1 Wydział Wykonaw= 
czy Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w Polsce — powzięły 


JEDNOBRZMIACA UCHWAŁĘ, | 


której tekst podajemy. 


Centralny Komłtet WykonawczyPolskiej Partii Social stycznej i Wy 
dział Wykonawczy Kom'sjj Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce, stwłerdzaja, że wydane ostatnio w niezwykłym pośpiechu 
dekrety o prasie oraz o „ochronie nteresów Państwa“ — są przepi- 
sami godzącymi w dotychczasowy stan prawny i dotkliwie ogranicza 
jącymi prawa obywatelskie całego społeczeństwa polskego, 

Dekret prasowy utrudni działalność całej prasy. Dekret zaś © 
ochronie interesów Państwa spowoduje szereg nowych trudności į 0- 
graniczeń wo!neł dzia”alności oreanizacyj społecznych. 

Dekret o ochronie Państwa wydany został bez zrozumiałych dla 
społeczeństwa przesłanek rzeczowych, gdyż spo!eczeństwo polskie 
wykazało jaknajwiększe przywiązanie do kraju i wszyscy, a wśród 
nich i robotn'cy, ze specialnym naciskiem ujawnili swój wysoce Oby- 
watelski stosunek do potrzeb Państwa. 

Przywłazanie klasy robotniczej do Polski | gotowość do Ořar w 
obrone Polsk; Nienodlectej — nie może być przez nikogo podawana 
w watnliwość. Klasowy ruch zawodowy, podobnie lak cały ruch 
socjalistyczny w Polsce, ustafł niedwuznacznie swoje stanowisko 
na rzecz obrony kraju. 

Wobee powyższego Centralny Komitet Wykonawczy PPS i Ko. 
m!sja Centralna Zwiszków Zawodowrch w Polsce z nac'sk'em 
stwierdzała brak istotneł notrzeby wydania tych dekretów i oświad 
cza'ą, że caly ruch Polski Pracnia cej nore'ie zkcie. zmierza'ncn do 
tezo, by uchylić oba dekretv, które utrudnia n'ezmierna dz'alatność 
wszelkich otganizacyj społecznychi prasy, będącej wyrazem Opinii 
publicznej”. l 


lo naszych prenumeratorów 


Prosimy o wznowienie prenumeraty 
na miesiąc grudzień b.r. 


ĄCMIN.STRACJA 


tonów funtów, o 6,2 miliona wię- 
cej, niż w r. 1930. Od r. 1930 do 
1936 średni nakład ogólny dzien- 
ników angielskich wzrósł z 144 
do 19,05 milionów egzemplarzy, a 
dwunastu tygodników z 0,48 do 
14,44 milionów. 


W prasie angielskiej zatrudnio- 
nych jest bezpośrednio 80 tys. 0- 
sób, z których wiele nadzwyczajne 
posiada kwalifikacje. Wydatki na 
giowę zatrudnionych wynoszą du- 
żo — ok. 500 funtów rocznie, Pro- 
cen'owy wdzia!u aparatu admini- 
stracyjnego jest znaczny (26%). 


Prasa angielska przedstawia nie 
wąipliwie istotną potęgę w życiu 
publicznym. Wywiera ona duży 
wpływ na kształtowanie opinii pu- 
ibliczności, Odzwierciadla wszyst- 
| kie odcienie poglądów politycz- 
| nych i społecznych. Ona szybko wy 
najduje i pię'nuje nieporządki pu- 
bliczne. Nie żywi ona, naogó! bio- 
rąc, specjalnego szacunku dla je- 
dnostki. Rzuca jasne Światło na 
czyny mężów stanu i postępowanie 
każdego rządu. Prasa odgrywa ro- 
lę psa wartowniczego w dziedzinie 
finansów, administracji, polityki za 
granicznej i ustawodawstwa, o ile 
ono dotyczy wolności demokraty 
cznej obywa:eli brytyjskich. Prasa 
nasza jest w zdumiewającej mierze 
wolna od przekupstwa i korupcji, 
prawdopodobnie bardziej wolna, 
aniżeli prasa któregokolwiek inne 
go kraju. Aczkolwiek większość 
wielkich dzienników broni ustroju 
kapitalistycznego i w zachowaniu 
się jest konserwatywna, to nie 0- 
znacza to przecież, że znajduje się 
w jakiejkolwiek zależności od „bon 
zów'* partyjnych. Przeciwnie, oka 
zuje się często, że najsurowszą kry 
tykę konserwatywnego rządu wy- 
powiadają redaktorzy pism konser 
watywnych. 


Znaczenie prasy brytyjskiej, jako 
instrumentu niezależnego demokra 
cji brytyjskiej, wzrosto jeszcze od 
czasu, jak rząd w stopniu coraz 
większym posiłkuje się radiem i 
przeglądami tygodniowymi w ki- 
nie, jako środkami rozpowszech- 
niania pogiądów urzędowych. Pu- 
bliczność angielska żywi instynkto 
wną niechęć do nadmiaru tego ro- 
dzaju informacji. Wymyśla ona na 
prasę — to prawda, ale na ogół 
ufa jej uczciwości i pa:riotyzmowi, 
W godzinach niebezpieczęństwa 
narodowego, jak to się pokazalo 
w okresie kryzysu czechosłowac- 
k'ego, tego rodzaju patriotyzm jest 
o wiele cenniejszy, aniżeli patrio- 


kańskiej i nie dojrzy „faktów real- 


Sprawy hiszpańskie 


nych“, to może to pociągnąć za 
sobą „niebezpieczne rezultaty“. 

Jak widać, Franco już zupełnie 
naśładuje swych mistrzów w szań 
*'ażowaniu opinii w krajach demo- 
kratycznych. Na razie ten arọ- 
gancki krok wywołał skutek 
wręcz odwrotny od zamierzonego 
i zraził do Franco nawet jego sym 
patyków angielskich, 

ORĘDZIE AMERYKAŃSKIE DO 
RZĄDU I NARODU HISZPAŃ= 
SKIEGO. 

Do Hiszpanii ludowej przybył ze 
Stanów Zjednoczonych okręt „Eri 
ka Reed“ z żywnością od społe- 
czeństwa amerykańskiego, które 
jednocześnie wystosowa!o do Rzą 
du i narodu hiszpańskiego orędzie. 
Przypomina ono. że w roku 1868, 
kiedy naród hiszpański obalił rząd 
Burbonów, obywatele amerykań= 
scy, zebrani w Nowym Jorku, wy= 
słali Hiszpanom życzenia į słowa 
zachęty w wysiłkach do utwo= 
rzenia pierwszej republiki hłszpań 
skiej. 

Obecnie Amerykanie podtrzymit 
ja te same życzenia i powtarzają 
dos'ownie ustęp z dokumentu z ro 
ku 1868: 

„Cała nasza sympatia jest po 
waszej stronie. Ś!ledzimy waszą 
walkę z niepokojem ludzi wolnych. 
Udzielimy wam nomocv ma'erial- 
nej i moralnej jakiei dopominają 
się od naszego rządu dla was 
wszyscy prawdziwi Amerykanie. 
Należy się ona narodowi. który si 
ją własną zdobył prawo do wol- 
ności i mężnie czuwa nad jej za- 
chowaniem*. 

Orędzie kończy się słowami: 
„Pragniemy, by orędzie nasze by- 
łe demonstrącją uczuć, które oży- 
wiają nas dzisiaj, a które wyrażo- 
no wam już 70 lat temu przez naj 
wybitniejszych obywateli amery- 
kańskich owej epoki“. 

Orędzie podpisali m. in. biskup 
Mac Konnell, William Dodd, b. am 
basador Stanów w Berlinie, Helee 
ʻa Keller, Upton Sinclair, Teodor 
Dreiser, Sherwood Anderson. 


“Przeglad prasy 


PO ZAWIESZENIU WYKŁADÓW 
„NA UNIWERSYTECIE 
„Jesteśmy w Polsce świadkami WARSZAWSKIM 
rozszerzania się tendencji do spe-| Jest coś przeraźliwie, upokarza- 
cyficznego  biurokratycznego to. | jąco cynicznego w oświetleniu 
talizmu. Nasz system administra- czynów nacionalistycznych na U- 
cyjny coraz więcej pozbawiony , niwersytecie Warsz. przez Oene- 
jest hamulców, któreby zmuszały | rowskie „ABC.*, 
go do legalności . liczenia się z Endecy i ich oenerowscy przyja- 
wola ludności. ciele awantrrowali się. bili, napa- 
Kontrola _ parlamentarna nad dali, tamali kości studentom Ży- 
działalnością rządu jest lemat 36 | dom, a potym niby niewinne ba- 
fikcją. Naczelna Izba Kontroli | A1K" biadaja: 
też jest skrępowana. Jak wiemy, 
szczególnie przedsiębiorstwa pań- 
stwowe nie lubią stosować się do 
jej wskazań. Nie mamy odpowie- 
dzialności urzędników za Bzkody, 
wyrządzone obywatelom w toku 
urzędowania. Nie mamy trybuna- 
łu konstytucyjnego. W ogóle brak 
nam tych urządzeń, które gwa. 
rantują obywatelowi jego prawa 
wobec państwa“, 


JAK TO JEST? 


Pisze „Kurier Polski”: 


Uniwersytetu znów zapanował spo 
kój, gdyż studenci starali się nie 
dopuścić do zamknięcia uczelni. 


zostanie otwarty 


Jak donosiliśmy w części nakła- 
du wczorajszego, rektor U. J. P. 
PO PIERWSZEJ SESJI. prof. Antoniewicz zarządził za- 
O pierwszej sesjl seimowef ".|wieszenie wykładów i ćwiczeń na 


Mimo to o godz, 12-ej rektor An- 
toniewicz polecił zawiesić wykła. 
dy I ćwiczenia aż do odwołania. 
Wiadomość tę studenci - Polacy 
przyjęli z wielkim oburzeniemi 
Młodzież poczęła się gromadzłó 
przed bramą główną, wznosząć 
okrzyki przeciwko rektorowi An- 
toniewiczowi, żądając otwarcia u- 
czelni i usunięcia wszystkich Żys 
dów studentów i wykładowców. 


A po tym wykretnie zawiłe, a 
długo wywodzi „ABC.*, że winni 


Po ustnięciu Żydów z terenu zamknięciu Uniwersytetu są Ży- 


dzi. 
Weseli są ci oenerowcy! S-EK. 


Czy Uniwersytet Warszawski 


przed świętami? 


swietami Bożego Narodzenia. 
Wczoraj odbyło się zebranie 

Sekcji Akademickiej P. P. S., na 

którym uchwalono żądanie otwo= 


193% nisze konserwatywny Czas” | Un'wersytecie rż do odwołania. |rzenia Uniwrrsvtetu i zaprzesta- 


„Wprawdzie, o ile wiemy, więk Jak słychać, Uniwersytet war- 
szość obecnych ministrów należy |szawski nie ma być otwarty przed 
do OZON. wiemy jednakowoż 
również że ta przynależność nie: 
powoduje konieczności ścisłego 
stosowania się zarówno do wska- a 
zań programowych, jak i do tak- Włochami 
tyki tego obozu. Przypuszczamy, Prasą zagraniczna donosi, że 
że koło parlamentarne Ozonu bę- między trzema państwami porozu- 
dzie bez zastrzeżeń obecny gabi. | mena „Antykomunistycznego* na- 
net popierać, jednakowoż jego staniło dalsze zbliżenie, które znaj 
stosunek do rządu nie bedzie ta- dzie swół wyraz w nowym ukta- 
kim, jakim bywa w ustrojach par | dzie, mającym charakter prawdzi- 
lamentarnych stosunek większoŚ- | wego sojuszu militarnego. Układ 


ci do wyłonionego przez nią ga- | mmm ZANA 
w DZIAŁ LEKARSKI <€ 


binetu. 
| WE NER. nworeguz” DAE Eua 


Ten specyficzny stosunek mię- 
dzy naszą wiekszością parlamen- 
| piciowe 49 Mężczyzn przyimuje 
CHMIELN | lekarz 8 r. — dv. 


tarną, a rzadem jest do pewnego 
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 
[ee aE n AZT ESKI R OIEEADC A 
Odznaczona przez 


stovnia wynikiem konstytucji, — 
AKUSZERKA prot. v. +". 


która, jak wiadomo, uniezależnią 
PORADY BEZPŁATNE 


rząd od parlamentu. Jego podkre- 
w 
Maria GURFINKIEL 


ślenie jest z tego wzgledu ważne, 
Niezaniożnym — ustępstwo 


gdyż wskazuje, iż Ozon nie jest 

czynnikiem w Polsce wszechwład 
BADAN A, IRYGACJE, TAMPONY 
i wszelkie ZLECENIA LEKARSKIE 


nym, Posiada on bezwzględną 
większość w obu izbach, ale rząd 

ul. CHŁODKA 38 m. 11, tel. 233-57 
Godziny przyjzi 10—1 — 2 —3. 


jako taki jest od tego obozu nie 
tylko pod względem formalno - 
prawnym, co jest rzeczą eczywi- 
stą, ale również pod względem 
politycznym zupełnie niezależny”. 


nia tolerowania bojówek faszye 
stowskich na uczelniach. 


Nowy układ między Niemcami, 


jest już gotów i czeka tylko na 
podpisy. 

Główne punkty nowego układ 
są następujące: 

1) jeżeli jedna ze stron jest za- 
grożona wojną przez państwo trza 
cie, lub grupę państw, to obie in- 
ne strony poprą ją dyplomatycznie 
i ekonomicznie wszystkimi rozpo- 
rzadzalnymi środkami. 

2) Jeżeli jedna ze stron zostaje 
napadnięta, to trzej kontrahenci 
natychmiast się porozumią co do 
środków pomocy, której mogliby 
udz'elić. 

3) Jeżeli dwaj czy trzej partne- 
rzy znajdą się jednocześnie wmie- 
szani w woinę, to nie zawrą of- 
dzielnego pokoju ani osobnego za 
wieszenia broni bez zgody wza- 
jemnej. 

4) Sojusz jest Zawarty na lat 
10 i zostanie przedlużony automa= 
tyczne o lat 5, o ile przed. upły* 
wem 10 lat nie będzie wymówiony, 


osobliwa „polityka“ | 


Endeckie uchwały 


W niedzielę obradowała Rada 
Naczelna Stronnictwa narodowe- 
go. Zagajenie poktyczne wyglo- 
sił prof. Folkierski. Sprawozda- 
nie Komitetu Głównego złożył red. 
Z. Berezowski, zaś Zarządu Głów. 
nego prezes K. Kowalski. Referat 
polityczny wygłosił red. Berezow- 
ski. Obszerną rezolucję politycz- 
ną, uchwaloną przez Radę Naczel- 
ną, znajdujemy w poniedziałko- 
wym numerze „W Dziennika Na- 
rodowego”. Nie wszystkie ustę- 
py są przytoczone dosłownie, nie- 
które — w streszczeniu; widocznie 
ze względów od redakcji niezależ- 
nych. 


Warto przyjrzęć się tej rezolu- 
cji, bo Stronnictwo odgrywa w 
kraju pewną rolę, a pozatem 
niewątpliwie wpływa ideologicz- 
mie na inne formacje polityczne, 
np. na OZN, konserwę, grupę „Ju- 
tra Pracy“ it. p. 

Przede wszystkim atoli wspom- 
nimy o depeszy hołdowniczej, wy- 
słanej do' szefa stronnictwa R. 
Dmowskiego. Depesza składa 
hółd „Twórcy i Kierownikowi poli 
tyki, która dała Narodowi Polskie 
Mu ziednoczenie i niepodlerłość”, 
„DAŁA niepodległość?!" Czy nie 
przesada, panowie? 

Ale nie oburzajmy się. To zwy 
k'y u endeków objaw MEGALO- 
MANII, Spotykamy ją niemal we 
wszystkich endeckich wydawnic- 
twach. Ostatnio w formie popro- 
stu karykaturalnej w książce |. 
Giertycha „O wyjście z kryzysu”. 

Zajmijmy się lepiej obszemą 
tezolucją polityczną. Jesteśmy 
ludżmi sprawiedliwymi, objektyw= 
nymi. To też gotowi jesteśmy 
przyznać, że w rezolucji są pew- 
ne mitwielkie elementy pozytyw- 
ne. Przede wszystkim widzimy 
bardzo jeszcze niewielkie otrze- 
źwienie na punkcie polityki zagra. 
nicznej „Il-ciej Rzeszy”, 

Rezolucja stwierdza  (aczkol. 
wiek niezbyt wyrażnie i niezbyt 
stanowczo: znak walki różnych o- 
pinii) niebezpieczeństwo dla Pol- 
ski ze strony Niemiec; ostrzega 
przed hitlerowcami w Polsce, któ- 
rzy domagają się autonomii poli. 
tycznej (związanej z Ill-cią Rze 
szą); podkreśla konieczność „u- 
zdrowienia i zacieśnienia sojuszu 
z Prancją*. To są bądź co bądź 
(niewielkie coprawda) plusy, Ina- 
czej pisywał jeszcze niedawno p. 
S. K. w „W. Dzienniku Narodo- 
wyma." 

Tak, to raczej są — powiedz- 
my — pewne plusy. Ale cóż, po” | 
ciechy z nich niewiele. Bo obok 
zastrzeżeń w kwestii polityki! 
„lll-ciej Rzeszy“ czytamy ZA», 
CHWYTY nad „dynamizmem“, a! 
zwłaszczą polityką antyżydowską ' 
tejże „Ill-ciej Rzeszy“. | w koń-! 
ci owe starannie przez nas wyło” | 
wione małe „plusy“ poprostu TO- 
NĄ w rozmaitych pomysłach za- 
czerpniętych — właśnie u hitlerow 
ców... 


NA PIERWSZYM PLANE 
SPRAWA ŻYDOWSKA. Zawsze 
ten „judeocentryzm*, © którym 
niegdyś pisał OZN-owy mublicy* I 
sta z „Gazety Polskiej“ Z. Staht.! 
Czy Polska w obecnej niezmiernie 
trudnej sytuacji międzynarodowej 
nie ma naprawdę innych kłopo- 
tów, ważniejszych? Widocznie — 
mie! ‘Albowiem w rozdziale „Do | 
czego musimy dążyć?“ w rezolu- 
cji, jako paragraf pierwszy, figu- 
ruje punkt żydowski: „wzmóc u- 
siłowania i prace, zmierzające do 
załatwienia sprawy żydowskiej w 
Połsce”, — chodzi mianowicie o 
pozbawienie Żydów praw politycz 
nych, o stopniowe usuwanie ich 
z terytoriów państwa polskiego, 
a na razie przynajmniej — z wol- 
nych zawodów, z życia kultural- 
nego etc.. 


Oto jest „to, co najważniejsze” 
dla endeków. To troska trosk! 
To bólów ból! Czy to szczera 
mania, czy też podstępna strate- 
gia — nie rozstrzygaimy. Zape- 
wne jedno i drugie. Ale walkę z 
Żydami endecy wysuwają na plan 
pierwszv, włążą ja z svtuacią mie- 
dzynarodowa i POWOT*'IĄ SIĘ 
NA POLITYKĘ NIEMIEC I. 


| nie się sprawy żydowskiej” 


WŁOCH. Wyraźnie czytamy: „Po 
lityka Niemiec i Włoch, zmierza” 
jąca do całkowitego usunięcia Ży- | 
dów z terytoriów tych państw... 
stawia na porządku dziennym €- 
migrację żydów z Europy“ i t. d. 


Słowem wszystko w rezolucji 
jest skąpane w kwesti; żydow- | 
skiej; wszystko zaczyna się od Ży 
da i kończy się na Żydzie. Cho- 
dzi zapewne o to, że demagogia” 
antysemicka ma być dla endeków 
DROGĄ DO WŁADZY. Tę drogę 
wskazał Dmowski w swym „Prze- 
wrocie”. | zapewne dlatego rezo- 
lucja tak obszernie rozprawia o 
Żydach. Ale ten zachwyt nad po- | 
lityką Hitlera NISZCZY -te drobne 
„plusy“, o których była mowa po- 
wyżej. jak tu naprawdę, szczerze 
i mocno ostrzegać Polskę -przed 
hitlervzmem, skoro hitleryzm dał 
początek nowej erze w Europie, 
skoro wskazał nam (endekom) dro 
gi itp.! W rezolucji endeckiej bu- 
dząca się świadomość  niebezpie- 
czeństwa dla Polski walczy — Ì 
ulega! — Z EGZALTACJĄ HITLE 
ROFILSKĄ w zakresie ideologii i 
polityki wewnętrznej. Czyli że dy- 
rektywa rezolucji jest zmącona i 
nawet szkodliwa, bo (w polityce 
międzynarodowej) słaba i niedosta 
teczna. 


A czego życzy sobie rezolucja w 


państwa © prawa najszerszych 
mas w spoleczeństwie. 

Endecja tylko jedno umie: ogra- 
nicząć prawa i wpływy obywateli 
oraz podżegać społeczeństwo do 
wojny domowej między różnymi 
narodami. No i — bronić kapita- 
lizmu. 

Jest to program REAKCYJNY. 
I przytem SZKODLIWY z punktu 


widzenia państwowego. Nieba- 

wem wrócimy do tego programu. 
K. CZAPIŃSKI. 
PUDER 


ZPUSZKIEM 
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podarka Francji na rozdrożu 


Właściwa droga szybkiego dozbrojenia 


We Francji znajduje się obecnie 
na porządku dziennym problem 
szybkiego dozbrojenia. Metoda za 
tatwienia tego problemu wywo:u- 
je rozdźwięk między Partami 
Frontu Ludowego i zmusi:y klasę 
robotniczą do zdecydowanego 
przeciwstawienia się projek.om 
Rządu Daladiera. Metoda, obra- 
na przez Rząd Daladiera, wysu- 
nięta w dekrętach zaprojektowa- 
nych przez Ministra Skarbu Rey- 
nauda, de celu nie doprowadzi, a— 
wprowadzona w życie pog ębila- 
by jeszcze bardziej katastrofę go- 
spodarczą i moglaby utorować dro 
gẹ faszyzmowi we Francji. Inną 
natomiast jesi metoda, k.órej wpro 
wadzenia domaga się tow. Blum w 
imieniu socjalistów. 

istotę programu tow. Bluma mo 
żna ująć w kilku siowach: tow. 
Blum domaga się zahamowania 
wolnego obrotu kapitałów, oraz 
znacznego powiększenia obiegu 
pieniężnego, a więc polityki pie- 
niężnej podobnej do tej, jaką za- 


stosowały wszystkie państwa, za- 
angażowane w wojnie światowej 
z chwilą jej wybuchu, i jaką sto- 
suje teraz hitleryzm już w czasie 
pokoju, a której to polityce Il-cia 
Rzesza zawdzięcza niesłychanie 
szybkie dozbrojenie, 

Wspomnia!em wyżej, że dekre- 
ty ministra Reynauda nie mogą do- 
prowadzić do szybkiego dozbroje- 
nia. Wynika to z samej treści 
tych dekretów. Giównym środ- 
kiem zaradczym, zaleoonym przez 
ministra Reynauda, ma być — 0- 
bok przed'użenia czasu pracy — 
podwyższenie wplywów budżeto- 
wych przez silne nakręcenie śruby 
podatkowej. 

Wysokość wpływów budżeto- 
wych; te znowuż od wicikości ©- 
p'atniczą podatników, a ta zależna 
jest od wielkości obrotów handio- 
wych; te znowuż od wielkośici o- 
biegu pieniężnego. Jeżeli się nie 
zwiększy obiegu pieniężnego, to na 
kręcenie śruby podatkowej nie nie 
pomoże, bo siła płatnicza podatni 


Rozwój i dorobek 


Iwiątki pracowników komunalnych i ingtyt. nżytęczn. publiczne] 


Księga Pamiątkowa, wydana w 
20-lece Związku Pracown. Komun. 
i inst użyt. publ. (której część 


władz, zgodnych z wołą szero- 
kich mas pracujących“. 
Spelniając uchwały V Zjazdu 


zakcesie np. gospodarczym? O, Ogólną omówiono już) zawiera ob. Krajowego, Zarząd Związku roz- 
tu rezolucja jest bardzo skromna! szerne sprawozdanie z dzialalnoś- począł akcję o następujące żąda- 


Wszak stronnictwo narodowe jest 
stronnictwem czysto kapitalistycz. 
nym. To też główne hasło (obok 
walki z Żydami w życiu gospo- 
darczym) — to walka Z ETATYZ- 
MEM. Codziennie o tym czytamy 
w organach Lewiatana: „Kurierze 
Polskim“ i „Czasie”. Nie zachwy 
camy się bynajmniej nadmiermym 
etatyzmem (w ustroju kapitali- 
stycznym), ale widzieć w walce z 
etatyzmem (bo to „zanik przed- 


ci za czas od | stycznia 1936 r. 
do 30 czerwca 1938 r. W latach 
poprzednich Związek przeszedł 
ciężki okres walki z próbami roz- 
bicia i dywersyjnych ataków j na 
V Zjeździe, odbytym 31 marca i I 
czerwca 1936 r., rozpoczął wytężo- 
ną pracę nad naprawieniem ponie- 
sionych szkód i odrobieniem zada- 
nych mu strat. 

Sprawozdanie, przedstawione przez 
sekretarza generalnego, tow. Wta- 


siębiorczości* itp.) istotę progra- | dysława Baranowskiego, daje wy- 


mu gospodarczego — to znaczy 
stawać na grumcie czystego kapi- 
talizmu, to znaczy BRONIĆ WY- 
ZYSKU KAPITALISTYCZNEGO. 


A co mówi rezolucja w zakresie . 
, tstrojowym? Czy pragnie demo- | 
kracji? Ach, skądże! wszak to 
żydowski, masoński i bolszewicki 
wymysil Nawet o reformie Ordy- 
nacji wyborczej nie nie mówi. Mó- 
wi -tylko niewyrażnie © tym, że 
trzeba „dążyć do przywrócenia 
siłom społecznym, a więc organt- 
zacjom i instytucjom społecznym, 
możności samodzielnego działa- 
nia”, Chodzi autorom © samorzą- 
dy i stowarzyszenia. To jest cala 
„demokracja“ narodowej demo- 
kracji.. O obywatelskich - pra- 
wach jednostki, 6 swobodnych 
wyborach, o wpływie ludu na pań 
stwo — nie. Charakterystyczne: 
ale nie nowego. 


SOCJALNE zagadnienie  (cho- 
ciażby bezrobocie) dla rezolucji 
nie istnieje, Chce ona tylko w i- 
mię Interesów rolmictwa podnieść 
cenę produktów rolnych | „stopnio 
wo przebudować ustrój rolny”, ale 
o radykalnej reformie rolnej oczy- 
wiście nie nie mówi. 


To już wszystko. W stosunku 
do Ukraińców rezolucja odmawia 
im prawa do autonomii terytorial- 
nej ; t p. To już cała treść rezo- 
lucjł. 


Wszystko więc Sprowadza się 
do Żyda. Bij Żyda — a będzie 
dobrze! Taką jest ta prymityw* 
na formuła. Powyżej lojalnie przy 
znaliśmy pewien jakgdyby „plus“ 
w sformułowaniu stosunku do Nie 
miec. Ale obawa wobec Niem- 
ców łączy się z obawą wobec Ży- 
dów. Czytamy na wstępie: „Sy- 
tuacja międzynarodowa uległa po- 
ważnym zmianom przez rozrost 
potęgi niemieckiej, przez zaostrze- 
itd. 
Niebezpieczeństwo niemieckie sta- 


nẹlo sobie równorzędne obok spra 
wy żvdowskiej, 


Niebezpieczna to gral Jest to 
NIEDOCENIANIE tych niebezpie- 
czefńistw z Zachodu, które grożą 
Polsce. A zarazem jest to NIERO- 
ZUMIENIE konieczności mobiliza* 
cji własnych sił Polski w drodze 
demokracji, w drodze oparcia Siły 


czerpujący, przejrzysty i jasny 0- 
braz wielkiej pracy i skutecznych 
wysiłków nad scementowaniem i 
rozwojem organizacji, cyframi i fak 
tami iłustrując. ogromny dorobek» 
W okresie sprawozdawczym, obok 
ciągłej pracy nad podniesieniem 
spoistości i sprawności do walki 


trudnych i ciężkich kampanii o sze 
reg podstawowych zagadnień, jak: 


przyszło Związkowi stoczyć ża 


mia: ustawy o przedstawicielstwie 


dzinie Związek klasowy odniósł 
zwycięstwo. 

Akcja o podwyżkę uposażeń trwa, 
a dla udokumentowania, jak. nędz* 
ne są zarobki pracowników komu- 
'nalnych, należy przytoczyć kilka 


robotniczym, prawdziwego samo- | cyfr. Samorząd stołeczny zatrud- 


rządu w gminach miejskich i wiej. | nia około 25.000; wraz z rodzina- 


skich, przywrócenia samorządu w 
instytucjach ubezpieczeń spo- 
łecznych, podwyższenia zarob- 
ków, zniesienia potrąceń podatku 
specjalnego, energicznej walki 


mi, to poważny odsetek ludności! 
Czwartą część pobiera uposażenie 
do 125 zł. miesięcznie, czwarta 
część od 125 do 250 zł. Reszta wyż 


z|sSze. Są to wynagrodzenia brutto, 


drożyzną artykułów pierwszej po= | od których poważny procent odpa- 


trzeby, budowy. tanich mieszkań 
dla pracowników, skrócenia czasu 
pracy do 40 godzin na tydzień, za- 
trudnienia wszystkich  bezrobota 
nych, utrzymania ochrony lokato- 
rów, 

Wielkiego wysiłku | żmudnych 
zabiegów wymagało stanowcze 
przeciwstawienie się 4 projektom 
ustaw pracowniczych, przedłożo* 
nych przez Rząd, które pogarsza- 
ły znacznie obowiązujące dotych. 
czas poszczególne przepisy, a po- 
nadto dzieliły pracowników na 
dwie grupy © różnych uprawnie- 


da na najrozmaitsze podatki, opła- 
ty na fundusz emerytalny i t. zw. 
dobrowolne oliary. 

W Łodzi pensja pracownika XII 
kategorii wraz z dodatkiem komu- 
nalnym wynosi 109 zł, 97 gr. Po 
obliczeniu potrąceń, otrzymuje pra 
cownik 88 zł. 02 gr., czyli dziennie 
2 zl. 84 gr. W kategoriach wyż. 
szych 3 zł 51 gr. dziennie. Doda” 
tek na rodzinę wynosi 20 zł. 81 gr. 
miesięcznie! Pracownicy są ponad- 
to zadłużeni ponad wszelką miarę: 
żyją więc poprostu w skrajnej nę- 


|! W innych miastach są uposa. 


żenia jeszcze niższe, a rozpiętość 


niach, Związek podjął stanowczą | 

(walkę; zarówno inicjatywa, jak i różnolitość wynagrodzenia jest 

wykonanie akcji, spadły na Zwią: | Olbrzymia i by ten stan przedsta- 

|zek klasowy, inne organizacje bo- | wić cyfrowo, dołączyć trzeba było 

wiem uchyliły się c4 współdziała. | a sprawozdania cały szereg ta- 
ie 


walka przeciw 4 projektowanym 
ustawom dia pracown'ków samo- 
rządowych, grożącym  pogorsze- 
niem 1 tak już ciężkich warunków 
pracy i płacy; 

walka o znies'enie krzywdzące- 
go podatku specłalnero; 

zagadnienie podwyżki płac, któ. 
re w ciągu lat 1930 do 1936 uległy 
nod różnymi formami obniżce od 
50 do 60%; wreszcie 

snrawa zawarcia umów Zbioro- 
wych. 

Akcje, prowadzone w każdej z 
tych spraw, omawia sprawozdanie, PRZY 
reestrując  osiarnięte rezultaty. 
Roła Związku była tym trudniej- 
sza, że jest organizacja klasową 0 
wyraźnym obliczu politycznym. 
Programowa rezolucja, sformuło- 
wana 22 pażdziernika 1937 r. 
stwierdza: 

„Wszyscy, którym drora jest 
wolność osobista į niezależność 
pof'tyczna Państwa  Polskiero, 
łak i jego obronność, winni sta- 
nać w szeregach, walczących o 
wolność, demokrację i przebu- 
dowę spoteczną. 

Zarząd Główny z radościa wl- 
ta tast narastania wsmólnoty ide- 
a'ów i dróg wszystkich warstw 
pracułących w Polsce, Obóz ro- 
hotników, ch'opów i pracowni- 
ków umys'owych, skun'onych w 
własnych niezależnych orvaniza- 
ciach, to obóz. biorący Odnowie- 
dz'alność za losy, przyszłość, 
przebudowę snołeczną | siłę 0- 
bronna Państwa. 


Jednocześnie nastąpił wzrost dro- 
żyzny. W ciągu r. 1936 i pierw- 
szych miesięcy 1937, nawet wedle 
ofiejałnych obliczeń, wzrost kosz- 
tów utrzymania rodziny pracow- 
n'czej wzrósł o 15%, a faktycznie 
| więcej, niż o 20%, Po niesłychanie 
mozolnych zabiegach udało się ©- 
siągnać pewne skromne podwyżki 
drogą rewizji niższych uposażeń, 
awansów, zwrotu podatku specjal. 
7-4 nego, umów zbiorowych, ale wszy- 
nia, chociaż jednomyślna uchwała stkie te osiągnięcia nie zmieniają 
Komisji Mi;ędzyzwiązkowej naka-| zasadniczo strasznego położenia ©- 
zywała urządzenie w całym kraju | gółu pragowników, wśród których, 
wspólnych zgromadzeń protesta- niestety, wciąż panuje brak jedno- 
cyjnych. Wezwano wszystkich pra  myślności. Cały ciężar walki spo- 
cowników do wystąpienia prote- czywa na barkach Związku klaso- 
stacyjnego przez całonocne pozo- „wego. Wciąż nad całą kłasą pra- 
stanie w miejscach pracy z 28 na cującą ciąży nieszczęsne hasło: 
29 stycznia 1937 r. We Lwowie „równania w dół”, a poziom płac 
doszło do strajku. Rząd się cof- głodowych jest zasadą, przy któ- 
nat. Projekty ustaw zdjęto z po- rej stoją twardo sfery miarodajne. 
rządku dziennego, Związek klaso-| Tocząca się walka o zawarcie 
wy spełnił swe zadanie i odniósł umów zblorowych wymaga zbioro 
zwycięstwo. wego i solidarnego wysiłku całego 

Akcja o zniesienie podatku spe- ogółu pracowniczego. Zarząd przy 
cjalnego, prowadzona również z| gotował ramowy projekt układu 
całą energią aż do poparcia straj- zbiorowego i tam, gdzie organiza- 
kiem w Warszawie w dniu 3 Iute- | Ca jest s'ina, udało się uzyskać 
go 1936 r., przyniosła pierwszą ob- | '€psze warunki pracy i płacy. 
niżkę tego podatku w Warszawie,| Ogólny dorobek w okresie ostat. 
za którą pod naciskiem Związku, "ích dwu lat przedstawia się więc 
poszły i inne miasta. Tymczasem bardzo poważnie, Szkody dawniej 

Zarząd G'ównv wyraża cał- Rząd przedłużył pobór podatku | wyrządzone zostały naprawione. 
kowita solidarność i wsoó'dzia- specjalnego, mimo zrównoważe. | Związek jest ma drodze dalszego 
łanie z uchwałami Centr. Kom | nia budżetu i dalsza walka stała | rozwoju, którego obecny zjazd w 
sti Zwiszków Zawodowych i P.'się koniecznością. Trzeba było dniach 3 i 4 grudnia będzie nieza- 
P. S.. żadałacych zfikw'dowania | użyć broni strajku na terenach te- wodnie nowym etapem. 
rzadów kom'sarycznych w Za- piej zorganizowanych. Ostatecz-| Związek pracowników komunal- 
rzadach Miefskich i Ubeznieczal- jnie uzyskano obniżki, albo zwro- nych į inst. użyteczności publicznej 
n'ach Snotecznych { żeda rozot- | ty podatku wyższe, niż usta” | w ogólnym ruchu świata pracy 
sania wvborów w celu woro- wowe obniżki, obowiązujące od I | zajmuje jedno z miejsc naczelnych. 
wadzenia do tych samorządów kwietnia 1938. | w tej więc dzie. | 


ków nie zwiększa się, dlatego też 
nie mogą się zwiększyć wplywy © 
podaików. Natomiast zahamowa- 
nie imwestycji i przedłużenie cza- 
su pracy poglębia jeszcze bardziej 
bezrobocie, bo samo  dozbrojenie 
nie da i dać nie może wszystkimi 
obecnie bezrobotnym zatrudnienia. 
Nie powinno się tedy wstrzymy= 
wać inwestycji. W czasie wojny, 
ludność niezairudniona w gospo= 
darstwie „cywilnym* (produkcji, 
handlu, komunikacji przy roboiach 
publicznych i urzędach), znajduje 
pomieszezenie i utrzymanie w zma 
bilizowanych formacjach wojsko- 
wych, czego w tych rozmiarach w 
czasie pokoju być nie może. 

Poza tym domaga się tow. Blum 

enia ustaw dewizowych, 
nieodzownych dla utrzymania sta- 
lości kursu pieniądza papierowe- 
go, w danym wypadku — bankno= 
tu. W Polsce, choć dość póżno, 
bo dopiero z końcem kwietnia 
1936 r., Rząd uznał, że zmuszony, 
jest wprowadzić ustawy dęwizo= 
we. już ten krócki czas wykazał 
nadzwyczajne korzyści gospodar= 
cze kontroli dewizowej, tak, że na 
wet „Gazeta Polska", która najsił= 
niej sprzeciwiala się wprowadze= 
niu tej kontroli, obecnie (patrz ar= 
tykuł wsiępny „Gazety Polskiej” 
Nr. 313 z dn. 14.11 1938 r. p. ta 
„Mobilizacja gospodarcza wywie= 
zionych kapitałów") pisze z enIu= 
zjazmem o biogosiawionych skut= 
kach ustaw dewizowych, wychwa= 
lając ostatnie ich uszczelnienie. 

Zresztą we wszystkich prawie 
państwach Europy wprowadzoną 
została kontrola dewizowa. Jest 
ona zby:eczną w Rosji Sowieckiej, 
bo istnieje tam Państwowy Monos 
pot Handlu Zagranicznego, tak są 
mo nie jest ona potrzebna w Ań= 
glii, bo funt papierowy angielski 
(jak i dolar w U. S, A.) jest pies; 
niądzem światowym, przyjmowas<, 
nym zagranicą na równi ze zloter, | 
żaden pieniądz papierowy na ies 
renie europejskim, choćby ta b 
pieniądz emitowany przez wielkie 
państwa, jakimi są Francja, Niem 
cy, Włochy i t. d, nie może pod 
tym względem porównać się ż An* 
glią i dlatego każde z tych państw: 
powinno było dla utrzymania sta= 
tości kursu swego pieniądza w 0- 
becćnych czasach powojennych = 
wprowadzić kontrolę dewizową, 
zwłaszcza, jeżeli jest zmuszone 
dła dozbrojenia powiększyć zna= 
cznie obieg pieniężny, czyli przejść 
do inflacji. f 

Jedynie tedy metoda tu przed= 
stawiona, którą nazwałbym  krót= 
ko prograinem „inflacją bez dewa 
luacji", może doprowadzić do bar- 
dzo szybkiego dozbrojenia we 
wszystkich ińnych państwach, a' 
tym samym do zahamowania hitle 
ryzmu, względnie osi Berlin = 
Rzym w jej zapędach imperialisty= 
cznych, przy czym podkreślam, że 
Włochy, podobnie jak Niemcy, za- 
wdzięczają swoje dozbrojenie li 
tylko inflacji pieniądza papierowe= 
go i kontroli dewizowej. Dozbroje= 
nie przy pomocy inflacji umożliwić 
może każdemu państwu dostatecz= 
ną obronę jego niepodległości i 
dać podwaliny. jego niezawislości 
politycznej, a wewnątrz każdego 
pańsiwa oparty -na tej podstawie 
rozwój gospodarczy utrwali parlz 
mentaryzin i rządy ludowe. 

Nie ulega wątpliwości, że ze 
względu na niebezpieczeństwo, gro 
żące Francji ze strony hitleryzmu, 
dążącego do zmiany granic, usta= 
lonych traktatem wersalskim i do 
odebrania kolonii, nawet w szere- 
gach radykałów wzrośnie zrozu-= 
mienie dla programu socjalistycz= 
nego i krytyczna ocena planu Rey- 
naud, a wtedy, być może, Front Lu 
dowy będzie scementowany na 
platformie finansowo - gospodar= 
czej. Francja dałaby w ten sposób 
przykład innym państwom. Nastą 
piłoby wzmocnienie demokracji, a 
fala totalizmu i barbarzyństwa od- 
plynęlaby. 

Demokracja musi się zbroić. Po 
przez jej siłę zbrojną widocznie 


'wiedzie droga do powszechnego. 


pokoju i ogólnego dobrobytu. W 
tym wypadku urzeczywistnia się 
stare łacińskie przysłowie: „Si vis 
pacem — para bellum“ (Jeśll 
chcesz mieć pokój — przygotuj 
się do wojny). 

DANIEL GROSS, 
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łówny Komitet Wyborczy P.P.S. i Klasowych Zw. Zawodowyc 


zwołuje w niedzielę, dn. 4 grudnia 1938 r. © godz., 10 r. 


Zgromadzeń przedwyborczyc 


na temat: 18-ty grudnia faszyzm w Łodzi nie przejdzie 


Zgr.madzenia odbędą s-e: 


sali K'na 
Kina 


„Stylowy" przy ul. Kilińskiego 123, 
„Kos“ przy ul. Zawiszy 22, 

Kina „Ars“ przy ul. Bałucki Rynek 5, 

Kina „Uciecha* przy ul. B. Limanowskiego 36, 
Dzielnicy „Czerwonej P.P.S." Wólczańska 196, 
sali Dzielnicy „Widzew P.P.S,* Rokicińska 62, 

o godz. 11 r. w sali „Angielskiej“ przy ul. 1-go Maja 2, 


sali 
sali 
sali 
sali 


E £ 8r< £ 


18 grudnia Łódź Robotnicza głosuje na kandydatów 


przemawiać będą: tow.-E. Andrzelay, J. Potkań:ki, i Z. Szulman. 


„ A. Walczak, K. Witaszewski i W. Jurczak. 


i -< „ H. Wachowicz S. Pietrzak i Kwiatkowski. 
3 a „ A. Szewczyk, W. Stawiński i T. Woźniak. 
" 5 „ L Malinowski, K. Sobczak i K. Hariman. 
v " „ H. Domzalzki i E. Krane. 


S. Goliński, S. Krzynowek, Hampiński i Zerbe. 


listy Nr. 2 P.P.S. i Klasowych Zw. Zawodowych 


Walczymy o łódzki samorząd 
„Straszliwa nędza mieszkaniowa - 


0 Blumie, tchórzach i endekach... 


Endecy denerwuję się i tracą głowę 


największą bolączką robotniczej Łodzi” 


Tow. Malinowski Leon, czoło- wyraz w wyborach w 1936 r., rzą- 
wy kandydat listy P. P. S. i KL dzi komisarz, z mianowanym „Baj 
Zw. Zaw, W okręgu I, członek rátem“. 5-letnia gospodarka ko- 
Egzekutywy Ł. 0. K. R. P. P. 8, misaryczna, mimo wydatnej po- 
przewodniczący Związku Lokato.|mocy Rządu 1 hojnie płynących 
rów i Sublokatorów Województwa | pożyczek, nie potrafi wykazać się 
Łódzkiego, b. radny mówi: żadnymi realnymi osiągnięciami. 
— K:żdy zwolennik idei samo.| Jedno jest newheś zarządy ko- 

rządu jest zdecydowanym  przęs| miszryczne  zadzużyły miasto w 
ciwnikiem rządów komisarycznych | ciagu pięciu lat swoich „rządów 
w instytucjach samorządowych.| na sumę 24 milionów zł, gdy cat- 
Komisarze w samorządzie, to prze | kowite zadłużenie Łodzi od odzys- 
tost wpływów machiny biurokrą. | kania Niepodiegłości do roku 1933 
+ tyćznej na gospodarkę komunalną, | wynosiło 40 m.lionów zł. 
co w konsekwencji sprowadza ideę| Swą nieudolaą gospodarkę tym 
samorządu do fikcji. czasowi władcy reklamują szum- 
Jaskrawym przykładem tego sta | nymi artykułami i udzielanymi wy- 
mu rzeczy jest samorząd łódzki, w wiadami, które znajdą zawsze miej 
którym od przeszło 5 lat, wbrew sce na łamach t. zw. prasy pieza- 
woli społeczeństwa, która znalazła leżnej“, 


DARSE ODERA e 


Stanowisko PPS. i klas. Zw. Zaw. 


Duia 18 grudnia odbędą się wybory do Rady Miejskiej w Łodzi. 
Pójdziemy do urn wyborczych nie z nakazu, lecz z wiastej woli, aby 
rozszygnąć kto ma rządzić miastem. Łodzią — miastem ludzi pracy, 
powinńm rządzić przeds.awiciele klasy robotniczej. G.osując 18-g0 
grudnia na lisię rS i Kiasowych Związków Ławodowyca, kira jesi 
wyrazem siiy i jedności klasy robo unczej, jes: 1is.ą Cz.ego demoxra- 
tycznego obozu walczącego © Wolność, Sprawiedliwość i przebudo- 
wę spo.eczno - gospodarczą, odepcnniemy precz ręce „Obozu waro- 


dowego”, opiwanego śliną wściesiej demagogii, unicestwimy próbę” 


wejścia do samorządu łódzkich hitlerowcow, poiwardzimy, że znie- 
nawidzona „sanacja* nie posiada poparcia społeczenscwa, że dość 
mamy przeszio -cio letnich rządów komisarycznych, 
WYBORY SAMORZĄDOWE 
SPRAWDZIANEM SIŁY LUDU PRACUJĄCEGO, 

Wybory obecne odbywają się się w warunkach oumiennych od wy- 
borów z przed kilku lat. Usiawa samorządowa i Ordynacja wyoorcza 
zos.ały tak zmienione, że uniemożliwiają klasie robo.niczej zdobycie 
należnego przedstawicielstwa. Prawo g.0Ssu posiadają wyoorcy, kið- 
rzy ukouczyłi 24 lata, choć w latach ubiegsych prawo to posadali 
wszyscy od lat 21. Wprowadzono skomplikowany system podzia.u 
masia na okręgi, a granice okręgów są wprost... niezrozumiałe, Wy- 
bory te nie są proporcjonalne, ponieważ w jednym okręgu wypada 
na mandat radziecki około 3.300 wyborców, w innych oaręgach wy” 
pada po 4 i 6 tysięcy wyborców. Ale skoro idziemy do wyborow w ta- 
kich warunkach i przy takiej ordynacji jaka jest, to traktujemy te 
wybory jako generainą próbę sił klasy roboimiczej i całego obozu de- 
mokratycznego zjednoczonego w liście PPS i Klasowyca Związków 
Zawodowych w walce z ugrupowaniami naszych klasowych, spoiecz- 
nych i politycznych przecawników. W tych wyborach niema miejsca 
na grupy siabe i reprezentujące wąski swój inieres. 

W tej nadchodzącej batalii wyborczej stają do zasadniczej walki: 
cały obóz demokracji i wolności, przeciwko pozornie s«łóconym si- 
łom faszyzmu i prawicy spoiecznej. Dlatego też każde najmniejsze 
bodaj rozbicie giosów przynosi szkodę interesom ludu pracującego. 
Wys.awiliśmy listy kandydatów we wszysikica okręgach, wszędzie 
nasze listy Owzymały tradycyjny numer 2. Idziemy z rozwiniętymi 
Sztandarami Woiności, na czele z PPS i masowymi klasowymi zwią- 
zkami zawodowymi. 

W wyborach do Rady Miejskiej dnia 18 grudnia wszyscy miesz- 
kańcy Łodzi, którzy ukończyli lat 24 i zamieszkują od roku w mie- 
ście, będą mogli powoiać do Rady Miejskiej ludzi swego  istotneg 
zaufania, będą mogli giosować na listę, która odpowiada ich poglą- 
dom, będą mogli dać wyraz swym rzeczywistym przekonaniom polity- 
cznym. W dzisiejszych warunkach politycznych znaczy to bardzo wie- 
le. Wybory samorządowe staną się prawdziwym i istotnym wyr. 
woli społeczeństwa, odzwierciedlą jego stanowisko, wypowiedzą je- 
go myśli i dążenia. 


W czasie, gdy wydatki na oświa 
tę, zdrowie i opiekę społeczną zo- 
stają w budżetach okrojone, wy- 
datki na remuneracje dygnitarzy 
magistrackich, na wydatki repre- 
zentacyjne systematycznie wzra- 
stcją. 

W deklaracji wyborczej mówimy 
społeczeństwu Łodzi: „Mamy swój 
wyraźny program działalności są- 
morządowej i z nim pragniemy 
wejść do samorządu, aby go rea. 
lizować.w interesie ludu pracują- 
cego i biedoty miejskiej“, 

Jako przewodniczący Związku 
Lokatorów i Sublokatorów woje= 
wództwa %ódzkiego, znam dokład. 
nie streszliwą nędzę mieszkaniową 
robotniczej Łodzi, Dzisiaj, kiedy 
ustawa o ochronie lokatorów stop- 
niowo ulega likwidacji, budowa 
tanich mieszkań dla ludności pra- 
cującej jest sprawą palącą. Z te- 
go powodu należy popierać dzia- 
łalność spółdzielni mieszkan:o. 
wych, gdyż budowniciwc spółdziel 
cze przyczynia się znacznie do 
zł godzenia straszliwego głodu 
mieszkaniowego. 

Dla przykładu przytoczyć moż- 
na działalność spółdzielni „„Loka- 
tor“, która wybudowała na Choj- 
nach szereg domów o 234 miesz» 
kaniach — 586 izbach. Czynsz 
miesięczny dwuizbowego mieszka- 
nia wynosi zł..20 — 25. 

Pożyczki z funduszów państwo= 
wych udzielane kamienicznikom ne 
budowę luksusowych kamienic w 
śródmieściu, winny być obrócone 
na budownictwo społeczne. 

Wobec opornego stanowiska ka 
mieniczników w sprawie remontu 
mieszkań, należy rozszerzyć dzia- 
łalność Inspekcji Mieszkaniowej i 
zaostrzyć sankcje w celu zimusze» 
nia właścicieli domów do dopro- 
wadzenia mieszkań do należytego 
stanu. 

W okresie, gdy liczba eksmito- 
wanych wzrasta zastraszająco, U- 
chwała ostatniej socjalistycznej 
Rady Miejskiej o przyznanie samo 
rządowi prawa do rekwizycji wol. 
nych mieszkań dla ubogiej ludnoś- 
ci staje się paląco aktualną i mu- 
si być jaknajszybciej zrealizowa- 
na. 

Sprawa budownictwa łączy się 
ściśle z innymi kwestiami społecz. 
nymi, jak zdrowie publiczne, opie 
ka społeczna i inne. 

Masy społeczeństwa łódzkiego i 
zozumowo I instynktownie orien- 
tują się, kto jest rzeczywistym 
rzecznikiem i obrońcą ich spraw, 
kto zaś rzuca jedynie szumne ha- 
sła bez myśli realizowania ich. 
Jedynie lista P.P.S. i kl. Zw. Zaw. 
reprezentuje interesy najszerszych 
mas pracujących Łodzi i na tę listę 
w dniu 18-go grudnią rzucą swój 
głos. 


„Wystąpienia francuskich | 
marksistów przybrały już charak- 
ter orgiastyczny, szaleńczy, zmie- 
rzający do wywołania w kraju re 
wolucji komunistycznej”. 

Czyj to styl? Każdy pozna od- 
razu lwi pazur „Orędownika'* 
Pisemko to, cierpiące na uwiąd 
starczy, przed wyborami nabrało 
nagle wigoru i wyczynia różne 
dzikie podrygi mocno przypomina 
jącę taniec świętego Wita, Dzi- 
wić się wcale nie należy histerycz 
nym wybuchom. bezsilnego gnie 
wu endeckich publicystów. Klęs- 
ka endeków przy wyborach do 
Rady Miejskiej nie ulega już żad= 
nej wątpliwości. 

Pociesznie przedstawiają się a= 


pele „narodowców*, kierowane 
do.Ozonu, Stronnictwa. Pracy, Fa" 
langi, Zjednoczonego Polskiego 
Świata Pracy i innych  ugrupo- 
wań, aby wycofały się z akcji wy 
borczej. Endecy przemawiają do 
tych stronnictw, próbując łagod- 
nością i grożbą, „do myśli i su- 
mienia”, Wreszcie, zdenerwowa- 
ni do najwyższego stopnia, woła 
ją do nich za pomocą afiszy: 
„Tchórze! Ustąpcie z pola wal- 
kit". Endecy widzą już, że Łódź 
nię będzie „narodowa i, ta Świa- 
domość doprowadzą ich do. szews 
kiej pasji. Nadrabiając miną, krzy 
czą aż do zachrypnięcia, że „Łódź 
nie będzie czerwona“, Krzyczcie, 
krzyczcie, — zobaczymy... 


Na froncie walk o samorząd 


OKRĘGOWE KOMITETY WYBOR-|nej*, ul. Fabryczna 7 Posiedzenie 


CZE LISTY P, P. S. i KLASOWYCH 
ZWI ĄZKÓW ZAWODOWYCH czynne 
są codziennie od godz. 10 rano do 8 
wieczorem. 
OKRĘG L 

Dziś o godz. 8 w. w lokalu Ko- 
mitetu Wyborczego, ul. Południo- 
wa 28 Zebranie aktywu i Komitetu 
Wyborczego. 


W sobotę, dnia 3 b. m. o godz. 
7 wiecz. w lokalu Komitetu Wy- 
borczego Masówka przedwybor- 


cza. 
OKRĘG III. 

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Komitetu Wyborczego, ul. Łagiew 
nicka 61 Masówka przedwyborcza 
dla obwodów 7, 11 i 17, 

OKRĘG VIL 

Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu 
dz. „Bałuty“, ul. Limanowskiego 
39 Posiedzenie okręgowe Komite- 
tu Wyborczego wraz z kierowni- 
kami obwodów. 

OKRĘG X. 

W sobotę, dnia 3 b. m. o godz. 
7 wiecz. w lokalu dz. „Czerwonej“ 
Zebranie dla obwodów 1, 2 i 8. 

PE 


* 

W niedzielę, dnia 4 b. m. o godz. 
10 rano w lokalu dz. „Czerwo- 
nej“, ul. Wólczańska 196 Zgroma- 
dzenie przedwyborcze, 

OKRĘG IX. 

W sobotę, dnia 3 b. m. o godz. 
11 rano Masówka fabryczna robo- 
tników firmy Hostyk i Cymerman, 
ul. Gdańska 133. 

OKRĘG XL 


Dziś o godz 7 wiecz, w lokalu | 


dz. „Fabrycznej* Posiedzenie Ko» 
mitetów obwodowych. 
+% 
* 
W sobotę, dnia 3 b. m. o godz. 


6 wiecz. w lokalu dz. „Fabrycze 


kierowników obwodów. 
OKRĘG XII. ` 

W sobotę, dnia 3 b. m. o godz. 

7 wiecz. w lokalu dz. „Górnej“ 
Masówka przedwyborcza, 


BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE 
PPS. DZ. „ZIELONEJ“. 

W sobotę, dnia 3 grudnia b. r. 
c godz. 7 wiecz. Zebranie człon- 
ków dz. „Zielonej“, 

Związek Robotników Dozorców 
Domów, Służby Domowej i Pokre 
wnych Zawodów w Polsce, Od. 
dział w Łodzi, uł. Piotrkowska 
Nr. 165. 

W niedzielę, dnia 4 grudnia o 
godz. 2-ej po południu odbędzie 
się Wielkie Zebranie wszystk:ch 
dozorców domowych m, Łodzi w 
sali „Angielskiej* przy ul. Aleja 
1-go Maja Nr. 2, róg ul. Wólczań- 
skiej w Łodzi. 

HISZPANIA W WALCE. 

Dnia 4 grudnia r. b. o godz. 12 
w poł. przy ul. 11 listopada 21 
pik. January Grzędziński wygłosi 
cdczyt na powyższy temat. 

Pozostałe bilety do nabycia w 
lokalu Związku Lokatorów, ulica 
Piotrkowska 101, w godz. 10 — 20 
i w lokalu Klubu Demokratyczne: 
go, Kilińskiego 49, w godz. 19 — 
21. 


RADIO 


NALEŻY KUPOWAĆ TYLKO 


u FACHOWCA 


DOGODNE . RATY 
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Ostatnio, jąk zaznaczyliśmy na 
wstępie, „Orędownik* wykorzy” 
stuje wypadki we Francji do swej 
akcji przedwyborczej. Opisuje te- 
dy stylem soczystym, jaka. to 
„fołksfront" zrujnował Francję — 
jak to szlachetny Daladier usiłuje 
ratować nieszczęsną ojczyznę od 
zagłady, a obecnie żydo-komuna 
organizuje „orglastyczne" strajki. 
Moja pani, moja pani, co też te 
Żydy w tej Francji wyprawiają.» 


Podamy czytelnikom próbkę 
kretyńskich "wpocin  „Orędowni” 
ka*: 

„Ta klika socjal o komuno-Xa- 
pitalistyczna, która na zewnątrz 
jest czerwona a, właściwie posia- 
da olbrzymie majątki (Blum jest 
właścicielem największej we Fran 
cji rafinerii,  współwłaścicielem 
największego przedsiębiorstwa naf 
towego, współwłaścicielem jednej 
z największych fabryk samolo- 
tów, jednym słowem, kapitalistą, 
burżujem, zwykłym „krwiopijcą”) 
ordynarnie i bezczelnie naduży- 
wa dla swych interesów mas ro- 
botniczych'. 


Ciekawe, dlaczego sympatyczny 
organ endecki nie podaje, jakiej to 
rafinerii Blum jest właścicielem, 
jakiego przedsiębiorstwa naftowe 
go i jakiej fabryki samolotów 
współwłaścicielem, Mając kores- 
pondentów w Paryżu (np. barona 
Fabre-Luce) można przecież ła 
two ustalić dokładne brzmienie 
firm, których „krwiopijca”" Blum 
jest właścicielem czy akcjonariu* 
szem. Ale mniejsza o nikczemne 
łgarstwa endeckiego pisemka. — 
Jednakże niejeden z czytelników 
„Orędownika”, nie zupełnie jesz- 
cze otępiony, gotów spytać: 

— Panowie redaktorzy, wyjaśw 
nijcie mi, jak to jest możliwe, że 
przywódcy socjalistyczni są sami 
bogaczami, mają ogromne fabry- 


| ki, a zarazem wprowadzają 40-7 


godzinny dzień pracy w swych fa- 
brykach i organizują walkę robot 
ników o podwyżkę płac i prawa 
dla mas pracujących? Wasze 
„wyjaśnienia są zbyt durne, aby 
ktoś mógł w nie uwierzyć. 


Takich pytań znalazłoby się set 
ki, ale szukaj logiki w pisemku 
przeznaczonym dla  najtępszych 
'tępaków W pisemku, które usi. 
łuje dowieść swym czytelnikom, 
że za czasów rządu Frontu Lu- 
dowego robotnicy Francji byli gnę 
bieni i wyzyskiwani, a pod rząda - 
mi Daladiera, czeka ich raj... 

Tacy już ludzie z endeków. Na 
czarne mówią białe, na białe — 
czarne, a gdy widzą kolor czer- 
wony, tracą zupelnie zmysły, ni- 
czym byk na arenie. 


„Str. 6 PTE ZORB WERON A ŁODZIANIN ORA ARNA Nr. 342 


Gin dokumenty 1 archiwum Zarządu Mieiskioyo! 


Komu zależy na zaciemnien'u prawdy o zaprzepaszczeniu Elektrowni? 


„ W., „Orędowniku' z dnia 28 lis- 
topada r. b. ukazał się artykuł p. t. 
„Socjaliści zaprzepaścili elektrow- 
nię łódzką. Co mówi protokół 25 
posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 
1 fipca 1924 r“ 

' Artykuł omawia historię elektro- 
wni łódzkiej i usiłuje wybielić en- 
decko - enperowską Radę Miej- 
ską, która w r. 1924 zaprzedała 
Elektrownię łódzką  kapitalistom | 
zagranicznym, „Orędownik* ogła- 
sza „rewelacyjny“ dokument, 
którego ma wynikać, że to właś- 
nie przedstawiciele PPS przyczy- 
nili się do zaprzepaszczenia Elek- 
trowni. „Orędownik* pisze: 

„Po 


my jeszcze nieraz do nich, by uja- 
wnić ktilisy tej brzydko pachnącej | 
tranzakcji. 

Przypominamy, że prezydentem 
m. Łodzi był wówczas zmarły 
Marian Cynarski, endek, wicepre- 
zydentem z ramienia NPR, Woje- 
wódzki. Decydującą większość 
mieli przedstawiciele dwuch tych 
stronnictw. 

Warto prtzypómnieć charaktery 
styczny szczegół Oto z endeków 


z| jeden tylko radny, Nowacki, rozu- |, 


miał szkodliwość dla Łodzi tej 
haniebnej tranzakcji. Ostro wystę- 
pował przeciw niej i potępiał sta- 
nowisko obozu: Narodowego. Z te- 


długich pertraktacjach | go powodu narażony był później 


magistrat w r. 1925, pod nacis- | na wielkie przykrości. 


kiem rządu, zawarł nową Umo- 

wę koncesyjną. I wtedy to przed 

stawiciel socjalistów, Kałużyń- 
ski, na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej takie złożył oświadczenie: 

„Frakcja PPS, stojąc zasadni. 

"czo na stanowisku umiastowie- 

nia instytucji użyteczności pu- 

blieznej, mimo że stoi w opozy* 
*" cji do obecnego magistratu, lecz 

dążąc do elektryfikacji miasta i 

okręgu, głosować będzie za umo 

wą koncesyjną, przedstawioną 
przez magistrat“, Oświadczenie 

to jest zapisane w protokóle z 

25 posiedzenia Rady Miejskiej, 

odbytego w dnin I lipca 1924 r.'* 

KTO ZAPRZEPAŚCIŁ 
ELEKTROWNIĘ? 

Artykuły „Orędownika” roją się 
od przeinaczeń i fałszerstw, musi- 
my więc do każdego zdania pod- 
chodzić ostrożnie, Jakże więc tam 
było z tym „naciskiem rządu“ na 
Magistrat? 

Warto przypomnieć skromnym 
dziennikarzom endeckim, że w tym 
właśnie czasie ministrem skarbu 
był endek. Kucharski į on to był 
główną przyczyną „nacisku į w 
sprawie Elektrowni i Żyrardowa. 
A więc endecki minister, wespół z 
eńdecką Radą Miejską, zaprzepaś- 
çili Elektrownię, a teraz cyniczni 
kłamcy endeccy usiłują część od- 
powiedzialności za swe brudne sza 
cherki przerzucić na kogoś innego. 
. Stanowisk; frakcji PPS. było w 
tej sprawie jasne- į niedwuznacz- 
ne. Radni PPS. protestowali prze- 
giw . zaprzepaszczeniu Elektrowni 
i demaskowali -na posiedzeniach 
Rady kulisy tej tranzakcji, mającej 
przynieść miastu miepowetowane 
straty, Sensacyjnę: materiały. .w tej 
sprawie zebrał i-ogłosił w specjal- 
nie wydanej, książce tow. Rapal- 
ski. Książka ta została w krótkim 
czasie wykupiona we wszystkich 
księgarniach przez tajemnicze rę- 
ce į dziś jest rzeczą niemożliwą 
otrzymać choćby 1 egzemplarz. W 
naszym posiadaniu znajduje się je- 
dnak kilka egzemplarzy, Sięgnie- 


GRAND-KINO 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


KELENNI 


na tle najpoczytniejszej powie- 
ści autorki „TRĘDOWATEJ* 
HELENY MNISZKÓWNY. 


W rol. głównych: 


Lidia Wysocka, Benita, 
Ćwiklińska, St. Wysocka, 
Zacharewicz, Fertner, 
Woskowski, Samborski 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


URANIA 


Łódź, Ceg elniana 2 TeL 107-34. 
Pocz. codz. o godz. 4-ej w soboty, 


| 
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TAJEMNICE ARCHIWUM 
ZARZĄDU MIEJSKIEGO, 


Wobec powyższego stanu Tze- 
czy „oświadczenie Kałużyńskiego, 
zamieszczone w  „Orędowniku”, 
wydało nam się podejrzane od 
pierwszej chwili. Dla wyjaśnienia 
tej sprawy redakcja naszd4 wydele- 
gowała współpracownika do ar: 
chiwum- Zarządu Miejskiego, ce- 
lem przejrzenia stenogramów po- 
siedzeń Rady Miejskiej z r. 1924, 
na których endecko - enperowska 
większość zaprzedała Elektrownię 
„farbowańnym szwajcarom*. 

I tu oto wybucha niesłychany 
skandal. Okazuje się, że w aktach 
archiwum Zarządu Miejskiego ste- 
nogramów tych właśnie posiedzeń 
Rady Miejskiej, na których radni 
PPS. toczyli walkę z projektem 
wydzierżawienia Elektrowni i 0d- 
słaniali kulisy skandalicznej tran- 
zakcji, nie ma. Te właśnie akta ta- 
jemniczo znikły!... 

Tajemnicza ręka zostawiła tylko 
przemówienie p. Wojewódzkiego, 
Bialera i część przemówienia, bez 
podania mówcy (zdaje się, że 5. 
wiceprzew, rady p. Wolcżyńskie: 
go), którzy wypowiadali się za 
wydzierżawieniem Elektrowni, o- 
biecując miastu „złote góry”, 

Teraz dopiero rozumiemy, jak 
ważkie argumenty wysuwali przed 
stawiciele PPS., jak kompromitu- 
jące odsłaniali szczegóły, że pew- 
ne grupy i stronnictwa zmuszone 
były dokumenty, będące świadec- 
twem ich „działalności“, usuriąć za 
wszelką cenę. 

Tajemnicze zniknięcie akt i do- 
kumentów tak ważnych jest nieby- 
wałym skandalem! Sprawa ta wy 
maga tiatychmiasiowego wyjaśnie 
nia! „Zaginione* dokumenty mu- 
szą się odnaleźć i to jak najszyb- || 
ciej! 

CZYJA TO ROBOTA? 

À teraz co do rzekomego oświad 
czenia b. radnego Kaiużyńskiego. 
Jak wynika z bęzkompromisowego 
sianowiska PPS. w sprawie Elek- 
trowni, takiego -oświadczenia 
przedstawiciel frakcji naszej skła- 
dać nie mógł — i nie złożył! 

By całkowicie wyjaśnić tę spra- 
wę, zwróciliśmy się do p. Kałużyń- 

skiego, który od wielu lat już nie 

jest czionkiem PPS., a obecnie jest 
urzędnikiem Magistratu. P. Ka'u- 
żyński stwierdził, iż oświadczenia, 
zamieszczonego w „Orędowniku”, 
nigdy w Radzie Miejskiej nie skła 
dał, gdyż byłoby ono bezwzględ- 
nie sprzeczne z powszechnie zna- 
nym stanowiskiem PPS. w sprawie 
Elektrowni. 


wie Obozu Narodowego i NPR-le- 


| KTO BRAŁ GRUBE PIENIĄŻKI. 
wicy, p-p. Adamski, Wojewódzki, 


Z KASY ELEKTROWNI? 


„Orędownik* zaś korzystając z 
„Oświadczenia“ Katużyńskiego, (0 
którym Kalużyńskiemu nic nie wia 
domo) brnie dalej i obrziica osz- 
czerstwami PPS., pisząc w ten spo 


sób; 
„„.Ale rozumiemy, dlączego 
giosowali. Ustanowiona przy za 
rządzie-< elektrowni* insiytucja 


przedstawicieli Zarządu Miejskie 
go, którzy mieli bronić interesów 
miasta i ludności, siala się dla 
nich żródiem synekur, które da- 
wały znaczne sumy dochodów, 
tani prąd i względy i łaski. Gdy 
socjalistów wylano z magistratu, 
te synekury objęń „sanacyjni* 
pupitkowie. Dlatego to dlugi 
czas, gdy byli na owych posa- 
dach, milczeli w sprawie drogie 


Kulamowicz, Wolczyński, ś. p. Cy- 
narski, Groszkowski i inni. Ci wia 
śnie panowie mieli „znaczne Sty 
dochodów, tani prąd i względy i ła 
ski“. Miła ta sielanka trwaia dość 
diugo, aż wreszcie wskutek akcji 
radnych PPS. Rada Miejska przy- 
jęła wniosek, aby pensyjki tych pa- 
nów, pobierane z kasy Elektrowni, 
przelewame były do kasy Miejskiej, 
ponieważ reprezentowaii oni-przy 
zarządzie Elektrowni Zarząd Miej- 
ski. Niektórzy z tych panów pod- 
porządkowali się uchwale, ale po- 
branych już sum nie zwrócili, inni 
natómiasi, wbrew uchwale Rady 
Miejskiej, nadal za reprezentowa- 
nie miasta pobierali grube tysiące 
złotych. W sprawie tej wytoczono 
im dochodzenie i sprawy sądowe, 
które do dzisiejszego dnia jeszcze 


go prądu”. 

Tak łgać cynicznie, tak odwra- 
cać kota ogonem, potrafią tylko 
endecy. 


nie zostały rozstrzygnięte. 
Tymi „ideowcami*, powtarza- 
my, byli panowie z endecji i NPR. 


Prawdą jest, że przy zarządzie 
eiektrówni ustanowiona była insty- 
tucja przedstawicieli Zarządu Miej 
skiego. Prawdą jest, że mieli tłuste 
pensyjki i synekurki, dochodzące 
nie raz do póitora tysiąca ztotych 
miesięcznie. Ale twierdzenie, że w 
instytucji tej zasiadali członkowie 
PPS., jest łajdackim oszczerstwem. 


Qio prawda o zaprzepaszczeniu 
Elektrowni Łódzkiej. Nie zasionią 
jej żadne fałszerstwa i oszczer- 
siwa pismaków endeckich. 

sę 


1 
Od wtorku przyszłego tygodnia 
rozpoczynamy druk materia:ów i 
„dokumentów, dotyczących historii 
zaprzedania Elektrowni „ifarbow- 


W instytucji tej zasiadali członko- ||nym Szwajcarom". 


Józef i Jan bracia Magnacy mie | rupskich, których poźgali dość cię 
li zatarg ze swymi sąsiadami brąć- , żko nożami, a gdy nadbiegł im na 
mi Feliksem Antonim i Leopol-|pomoc Antoni i jego również ra- 
dem Skorupskimi, zamieszkałymi | nili. 
w. Radogoszczu. © Magnackich pociągnięto do od 
Magnaccy znani awanturnicy by powiędzialności karnej za używa- 
li stroną zaczepną, choć znajdowa- nie w bójce niebezpiecznych na- 
li się w mniejszej liczbie i z: re- | rządzi. 
guły oni dawali hasło napaści, 0-| W dnin wczorajszym Sąd Grodz. 
pezując nożami. `: ;ki w Łodzi po rozpoznaniu spra- 
Dwukrotnie już spór opał się wy skazał Józefa i Jana Magnac- 
o sądy i Magnaccy byli skazani | kich po 1 i pół roku więzienia 
4 października b. r. Magnaccy na- każdego. 
padli na Feliksa i Leopolda Sko- 


Kobieta pobita 


przez chuligana 


Kobieta padła na ziemię, zale- 
wając się krwią. 

Napastnik zbiegł. Wezwany le- 
karz pogotowia C. K. po udziele- 
niu pomocy pozostawił ranną na 
miejscu w stanie osłabionym. 

Za chuliganem władze policyj- 
„ne wiełyy „poszukiwania. 


W dniu wczorajszym dokonano 
brutalnej napaści na 30-letnią 
Bronistawę Michalską,  zamiesz- 
kałą przy ul. Krakusa 6. 

Michalska wracając do domu 
została zaczepiona przez jakiegoś 
osobnika, który po krótkiej z nią 
‘rozmowie - uderzył ją kilkakrot- 
nie w głowę. ` 


Falha flow, W mtume it. l. 


pozostawili roztargnieni pasażerowie 
w tramwajach miejskich 


na myszy, zapałniczka, kapelusz, 
walizka, sandały, książka kasowa 


Jak nas informuje wydział Ru- 
chu Kolei Elektrycznej Łódzkiej, 


Za rabunek 4 


W nocy na 19 października b.r. 
przybył do Łodzi zamiejscowy ku- 
piec Eliasz Cukier zdążał doroż- 
ką z dworca Łódź Fabryczna. 


W pewnej chwili do dórożki 


wskoczył jakiś osobnik, uderze- 
niem pięści oszołomił  Cakiera, 
schwycił walizkę z rzeczami war- 
tości 400 zł.. po czym rzucił się do 
ucieczki. 


W czasie pościgu rabusia za. 
trzymano. Okazał się nim Józef 


O MASONACH, 
Drynkowski, poprzednio już ka- | przerwane oto zostały nogle 


rany za różne kradzieże, Tajne masonów misterie. 
Wczoraj Sąd Grodzki w Łodzi | Twierdzą niektórzy: zamknięto 
skazał Józefa Drynkowskiego na loże, 


2 lata więzienia, Aby ubawić galerię... 


4000 złotych 


wyłudził od pracown cy domowej 


TAD, 


Do władz policyjnych w Łodzi 
wpłynęło w dniu wczorajszym za- 
meldowanie Marianny Pawłow- 
skiej, pracownicy domowej, zam. 


Smulnej 3 pod pretekstem ożene 
ku wyłudził od niej oszczędności 
w ¿umie 4000 złotych i zbiegł w 
niewiadomym kiernnku. 


przy ul, Śródmiejskiej 58, z któ- 
rego wynika, że jej narzeczony 


Józef Kowalczyk, zam. przy ulicy 


„Zagrajcie toś, muzukanci!" 


Krwawe zabójstwo na ul. Brzezińskiej 


Władze policyjne w związku z 
powyższym rozpisały za aferzystą 
listy. gończe, 


Przed sądem okręgowym w Ło 
dzi odpowiadał w dniu wczoraj. 
szym 27-letni Jerzy Dąbrowicz, 
10-krotnie karany za różne prze- 
stępstwa, za zabójstwo. Abrama 
Friedlieba, 

W dniu 8 sierpnia r. b. na ryn- 
ku w Pabianicach spotkało się kil 
ku handlarzy, a mianowicie. 
Abram Friedlieb, Jan Wiśniewski, 
Zofia Nowak i inni. 

Po zakończeniu targu, wszyscy 
wymienieni udali się do jednej z 
restauracyj, poczym do Łodzi. 

"Gdy towarzystwo znalazło się 
na ulicy Brzezińskiej, natknęli się 
na jakiegoś osobnika, jak się po 
tym okazało Dąbrowicza. 

Dąbrowicz, sądząc, że towarzy- 
stwa, które spotkał, składa się z 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka, Plac Kościelny 86, A. 
Charemza, Pomorska 12, W. Wa- 
gner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewica i S-ka, Żeromskiego 37, 
Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep- 
sztajn, Piotrkowska 225, Z. Szymań 
ski, dzałniana 75. 


ź teatrów 
TEATR POLSKL 
OSTATNIE WYStrxPY LUDWIKA 
SOLSKIEGO W „SKAPCU'*. 
Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz. 
raz jeszcze jeden kapitalna satyra 
B. Shawa „Major Barbara". 
świetna  l:omedia Moliera „Ską- 
piec'* schodzi już bezpowrotnie z 
afiszu, Sztuka ta, której największą 
atrakcję jest współudział Mistrza 
Ludwika. Solskiego- kreującego rolę 
tytułową, dana będzie w 'sobotę-i w 
niedzielę o godz. 4-ej popoŁ . 
TEATR POPULARNY, - 
Dziś w piątek o godz. 4-ej popoł. 
„Pan Jowialski* Fredry Abonament 


w miesiącu listopadzie r. b. roz- 
targnieni pasażerowie pozosta- 
wili 
tramawajach miejskich: 

15: parasoli, 3 sakiewki, klucz, 
24 portmonetek z pieniędzmi į Dez, 
chlorek, 8 torebek damskich, spo- 
dnie, pantofle, 40 par rękawiczek, 
2 nessesery, pudełko ze smarem, 
5 teczek, portfel męski, 5 bloków 


Skąd w takim razie znalazło się | do rysunków, 4 abonamenty tram 


"następujące przedmioty w | szane, drut, wieczne pióro, 


oświadczenie b. radnego Kalużyń- wajowe, 4 scyzoryki, koperty, wie 


i załączniki, kubek porcelanowy, 
Szkół Powszechnych. 


la- 
szal, papierośnica, 2 pongia s DAF o e TAAR, LOME 
P €[- wienie abonertowe), a w niedzielę 
wetki, koszula, okulary, towar, 


o godz. 4.30 popoł. prześliczne „Skal 
garnek, mydlik, klosz szmaty, spin mierzanki” 
ki do koszul, mydło broszka foto- 
grafia, czapka, 2 mapy oraz prosz (AI. Kościuszki 57), 
ki. i W niedzielę o godz. 12 daha bę- 
Wszystkie wyszczególnione przed dzie śliczną bajka J. Duszyńskiej o 
mioty do odebrania są w remizie PÓWRÓ: Maciusia — sieroty, ra- 


ż z nieboraka, pstrąga — dziwo- 
"tramwajowej w ciągu 30 dni. Masa, którzy szukali w- Afryce złota: 


Po upływie tego terminu, nie- Bajka ta p. t. „O raku — niebora- 


TEATR DLA DZIECI „KOT 
W BUTACH“, 


skiego w archiwum Zarządu Miej 
skiego i na łamach „Orędownika*. 
Dziwić się już teraz zbytnio nie na 
leży. Skoro może ginąć tajemniczo 
szereg ważnych dokumentów, to i 
nagłe „pojawienie* się nowego 
„dokumentu“ nie jest rzeczą nie- 
możliwą... 

Ciekawe tylko, w czyjej to gło- 
wie narodziła się ta „genialna“ kon 
cepcja „kompromitacji“ P.-P. S. 
Wcześniej, czy później dojdziemy, 
czyja to plugawa robota! 


DZIŚ 


Film, który zdobył skoczy Świata. Epopea poświęcenia bohaterstwa- wielkiej 


WALEWSKA 


Rolę pięknej ukochanej i nieszczęśliwej pani Walewskiej odtwarza: 


PAN: 


miłości 


GRETA 


Rolę Nepoleona odtwarza 


szka do ubrań, 4 laski, chlebak, 
haki, 3 koszyki, stare ubranie 2 
pary skarpetek, szklanka,. falban- 
ka tiulowa, naparstek, sztuczne zę 
by, książki szkolne, książki do na 
bożeństwa, piłka dzięcinna, sznu- 
ry, brułion, tygodni, łusterko, su- 
kienka, worek, nuty, blankiety wek 
slowe, mufka, towar, szpule, tape 


| ne będą na cele dobroczynne. 


Zwycięski strajk 
w: Stanisławowie 


Po 7 dniach strajku  rębaczy 
podpisana została 23 b. m. umowa 
ta, pończochy, naboje flowerowe, | zbiorowa, zapewniająca 15% pod- 
cukier, wąż - gumowy, 3: sztuki| wyżkę płac. Jest to wielkie zwy- 
szkła, paczka z butelkami, akta są | cięstwo Związku klasowego. 
dowe, paczka tabletek, pszenica Do likwidzcji strajku przyczynił 
się w wielkiej mierze inspektor , 
pracy "p. Wolanin, 


'ferencję. 
Z ramienia Związku w konie. 
rencji: brali udział ttow. Józef Ki- 
"„|siel, Wasyl'Strilec i Izydor Lesz- 
czyński z ramienia Rady Klas. Zw. 


GARBO 
CHARLES BOYER 


niedziele i święta o godzinie 11.30.| IMB  Nadprogram! Wspaniały dodatek MIEUDANA W.ZYTĄ mmg | 73%. 


zagroziwszy (z 
,„opornym pracodawcom sankcjami Nr. 11 do dnia 15 grudnia 1958 
karnymi za.nie przybycie na kon- | roku. 


odebrane przedmioty przekazywa ku“ grana Łędzie tylko kilka razy, 


to też dzieci powinny tłumnie po- 
śpieszyć na PRPEZNE nie- 
dzielne. 

W niedzielę o 4.15 po poł entuz- 
jastycznie przyjmowany przez dzie- 
ci „Żaczek — Szkolacze 


k*, 
PZW OLĄ" DA rT REPREZE 


Zarząd Miejski poszukuje w obrę 
bie VII komisariatu P. P. lokalu o 
powierzchni użytkowej około 400— 
450 m. k. 

Oferty wraz z planami lokali i do 

kładnymi warunkami ich najmu 
| składać należy do biura Wydziału 
spodarczego przy ul. Zawadzkiej 


oA a EB Miejski w „Łodzi. 


Z 7 agubiono książeczkę do wklejania 
marek kontroli Singer, wystawio 
ną na imię Chaima Rybaka z mar- 
kami na sumę zł, 355, które unie- 
ważnie się. Uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. 


-sh. 


mizykantów kazał im zagrać coś 
na ulicy. Oczywiście zaczepieni od 
powiedzieli mu, aby się usunął Z 
drogi, a kiedy Dąbrowicz począł 
w dalszym ciągu nagabywać na- 
potkane osoby, Friedlieb uderzył 
go w twarz. Uderzony oddał poli- 
czek Friedliebowi i rzucił się do 
ucieczki. W pościg za Dąbrowi- 
czem puścili się wszyscy. 

W pewnej chwili Dąbrowicz od 
wrócił się i błyskawicznym ri- 
chem ugodził najbliżej niego będą 
cego Friedlieba nożem w brzuch. 

W skutek uderzenia Friedlieb 
zwalił się na ziemię z wyprutymi 


jelitami, 


Przewieziony do szpitala zma 


w kilka godzin później 


Nazajutrz uięto zabójcę. W 
dniu wczorejszym zasiadł na ła- 
wie oskarżonych. 

Oskarżony do winy się nie przy 
znał, twierdząc, że uderzył przy- 
padkowo Friedlieba. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy 
skazał Józefa Dabrowicza na 5 lat 
więzienia. 


Radio łódzkie 


PIATEK, 2 grudnia 


5.35 „Śpiewaj przed śniadaniem 
— Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka 
(płyty). 8.00 Przerwa. 11.00 Audy- 
cja dla szkół: „Klucz do świata" — 
słuchowisko Ola dzieci starszych, 
11.25 Tarantele (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 
14.00- Muzyka salonowa i piosenłą 
(płyty). 1450 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. 
15.00 Zagadki muzyczne — audycja 
dla młodzieży w opracowaniu Ady 
Artzt i Tadeusza Seredyńskiego (ze 
Lwowa), 15.20 Poradnik sportowy. 
15.30 Muzyka obiadowa w ULGE 4 
niu Orkiestry pod dyr. Tomasza 
sewettera (z Łodzi na W. R. P.) 
16.00 Dziennik popołudniowy, 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.35 Mi- 
niatury kwąrteliowe w wykonaniu 
kwartetu SŚmyczkowego Rozgłośni 
Krakowskiej, 17.00 Zdobywamy prze 
mysł dla polskiego kapitału — po- 
gadanka. 17.10 „Państwo komórek 
w  niebszpieczeństwie* — pogadan- 
Ka. 17.20 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: Waleria Jędrzejewska  (go- 
pran) i Teodcr Juśkiw (baryton). 
Akompaniujs Tadeusz Seredyfński. 
17.45 Literatura przez mikrofon dla 
wszystkich -— „Błogosławieństwo zie 
mi* — Peal Buck. 18.00 Utwory 
jazzowe na fortepian w wykonaniu 
Macieja Brzeskiego. 18.20 Jak spę- 
dzić święto? — poradzi Ludwik 
Szumlewski 18.25 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 18.30 „A... B.n Cu“ — 
Opowiadanie Elizy Orzeszkowej (w 
"wy wół 18.55 Koncsrt rozrywko 

w wyk. Małej Orkiestry P. R. 
20.35 Audycja informacyjne. Dzien- 
"nik wieczorny. Wiadomości meteoro 
logiczne. Wiadomości sportowe. 
Nasz prógram na jutro. 21.00 Chór 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 
21.15 „Król mimowoli* — opera ko- 
miczna w trzech aktach Emanuela 
Chabrier, Wykonawcy: Orkiestra 
National mod dyr. Inshelbrechta 
(Transmisja z Paryża). W przerwie: 
„Książe Józef w poezji“ szkic lite. 
racki Romana Zrębowiczą. Po ope- 
rze: Wiadomości bieżące. Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 


ti rl TT[T 5 cena my 


Udbito w drukarni ZRobowika”, Warszawa, Warecka 7, 


